
ROK V. Nr. 55 (1065)

O D D Z I A Ł Y :

Wilno, Wtorek 9-go marca 1026 r.
R e d a k cja  1 A dtn lnltlraciis W . Ad. A licU cw icsa  4 , o tw a rta  od  9  d o 3  T elefon y : re d a k c ji  2 4 3 , a d m in istra cji 2 2 6 , d ru k arn i 262

B A R A N O W 1 C Z E  -  ni. Szosowa \T2 
B R A S Ł A W  — ul. 3-go Maja (54 
D D K S Z T Y  —  ui Gen. Berbecktcgo Ife 
D U N 1 Ł O W JC Z E  —  ul. Wileńska 1 
G Ł Ę B O K I E  —  ul. Zamkowa 80 
G R O D N O  —  Plac Batorego 8 
KA M IEŃ  K O S Z Y R S K r  — Związek Zientiaj. 
L 'D A  —  ul. b a jo ra  Mackiewicza 03

N IE Ś W IE Ż  —  ul Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  —  ul. Mickiewicz? JO 
N O W O  Ś W IĘ C IA N Y  —  ul. Wileńska 23 
P O S T A W Y  —  ul. Rynek 19 
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zn^rtnie^ 7 zł. K ofto czekowe w F , X . 0 . Nr, 8025S

V  sprzeJaźy detalicznej cena nojedynczew  o-ro 13 g .o s .  >, 
O p ła ta  p o cz to w a  u isz c z o n a  ry c z a łte m .

C E N A  Q G Ł O oZ .E N : Wlbrsz milimetrowy jbdnoszpali owy aa stronie 2-ej i 3-ej 30 e r  
za tekstem 10 eroszv. Kronika reklamowa lub nauesłane 40 er W n-rh świątecznych 
oraz z prowincji o 26 proc. dioże! Opłoszen a cytiowe i ta^elowe o 25 pioc. d-ożej.

kyga, 7-go marca
W  Rew i* najbardziej fakiualnen 

zagadnieniem jest obecnie sprawa 
ods ikodowań za wywłaszczone ma- pan |jr;ard wyjechał z Genewy, stwie trzeciorzędnego znaczenia —  

u w  IfflT:!? wróci może we środę, może we nikt nie mówił „ja słowem Polski

Francuskie liberum vef© I chaos.
Konferencje irin. Skrzyńskiego.

sejmie w trzeciem czytaniu. Przec.wko wlu'-‘ —  ------------ „j? w  j  —  ~ Rozmowy kierowniKÓw po<ztzególnych delegacyj, poświęcone za-
niej losowali socjaliśc. i Niemcy. —  czwartek. Jak się zdaje me zapad- me f,ymarcię“ —  jak to u nas po- sadmezej sprawie rozszerzenia Rady Ligi kontynuowane będą w sz-bkiem
Lta exiremes se 101 cńem— mówi przy- nie decyzja bez jego • udziału, wiedział p Skrzyński. Niestety zoaje tempie. Wczoraj wieczorem premjcr Skrzyński odbył naradę z p. Cham-
słowie: tak s ę  też stało. Niemcy gło- Pan Briand jest bowiem 10 dn» się, Ze właśnie me my, lecz inni będą berlainem.
sowa,i przeciwko ustawie, ponieważ t ' mianovany delegatem Francji frvmarczvć nietyie naszemsłowem i>e . mm!* Z  s p « w  zagiamcznych przedstawił wyjątkowe poło-
wł„śc-v e odszkodowania'1 orzewi- k. a -  r • j  , • żehie delegacji angielskiej, uzależnione od opinu publicznej 1 uchwał ga-
S e  p% ez st-fm e ° S  są 3  do R aa>' L]& Narodow' J eżeU Jednak naszemi mieresami. biretu brytyjskiego.
wie 1 keją odszkoaowan za wywła* do środy lub czwartku me uformuje Jakkolwiek me uważamy, ab; na- w  odpowiedzi na to premjei Skrzyński podkreślił, iż rząd polski, j.
szczene ziemie. Socjaliści głosowali się w Paryżu nowy gabinet mini- leżało az-ś już rozpaczać i tracić wiarę uwagi na zupełn.e jednomyślne i zwarte stanowisko opinji publicznez
przerw . gdvż uważają, Tz cudza st Briand będzie zasiacał w tej w pumyślne mimo wszys tko  załatwię- swego kraju, zm.jciuje s,ę w jaszcze bardziej delikatnem położeniu,
własność irmże b ' ć  zajmowana bez , * . wie,e WJtCf; jako jej radnv nie sprawy, — to jednak zatrzymaj Poza-tem minister Skrzyński prowadził żywe rozmowy z Brianden.
j . k ; n k o : » , , l  m i t w t t i . .  z u p * , *  T I S w  j i Z  C S - 1 W W  A r f t e M . - M j p u W c i t a l u ,  t t  z (0 ;mow tych molna wyprowadź.C wniostk, U  d e l i c j a  frafe 
uarmo, o  ile leś o  panowie poilowie n li przedstawiciel pan.twa trancus y ę « ?  . liska, o. m.mo, , i  .-leznane s» je, linje -y ty izne polityki przyszlrg,. ga-
zechcą kiego. W ooec braku w Paiyżu wła- * • - .zy n .k ieg i a ,  bineiu, pragnie uwzg'ęanic w laknajszerszym zakresie życzenia Poiski.

Mimo wszystko ustawa przeszła, dzy p. Bnand n.e będzie mógł się w całą spotka w Genewie bolesny za- a, r o z s z e r z e n i a  R a d v  z a w  e«?7 n n  - d o  n n u > rn tn  R - i a n d a
Socjaliści zażądali wstrzymania ogło Oenewte mczem w ąrać ,  nic obiccy- wód. Stanowisko po.ityczne Polski K W e j  d z s z e r z e n l a  K a , l j  Z a M ,e s z c  n Ł GO p o w r o t u  B r l a n d a
szema ustawy na orzec ąg _ Jw u cn  nje pępz,e mógl wogóle prowa- runie wtedy w przepaść. Pęaziemy G E N E W A , 8 .1II. PAT. Posiedzenie publiczne Rady nie odDęcIzie się 

T ^ t ^ r n o ż e  ■('" V*ue*Cwn i" * y '* adku dz'  ̂ skutecznie pontyki francuskiej, jedyi.tm mocarstwem w Europie, z w an.a  dzisiejszym.
eli° za° V setrzynmamemynogioszćnia Podkreślaliśmy już, ie  sytuacja taka rękami związanemi na terenie Genew- p 0  pt)j ucjniu odbędzie się plenarne posieazenie Zgromaazenia. Bę- 

ustawy, głosuje jedna trzec.a os?ói- odtnje się specjalnie ujemnie na poi- s-dm cizie ono miało prawdopodobnie wyłącznie charakter foimalnego pos.sdze-
nej liczby deputowanych. Weuług skiCh interesach. J j k się to odbije na polityce we- nia, na którem zosianie dokonany wybór prezyojum.
o sta tn ic h  wiadomości otrzymanych ; Jeden z korespondentów prasy wnętrznej? Na razie przewidujemy Rozmowy poufne w sprawie nowych miejsc w Radzie zostały narazie 
J C poap^dow niS oe°KCaradk Wszefako warszawskiej wysiany do Oenewy dużą chęć obecnej koalicji utrzyma- przerwane do czasu oowroiu Brianda z Paryża. W  kołach doegacji fran/ 
mus ich być 3 4  ^czyii brakuje jesz- twierdzi rawet, że Briand sam wywo- n :a się przy rząoach — i y sta- cus łte j  pani je przekonanie, że przedewszystkiem zgłoszenie Niemiec o
cze 6 cm. Socjaliści pewni są, że tycn jat przesilenie, aby Francji rozwiązać wi ono iednak czoło ogólnemu zoe- przyjęcie ich do Ligi ma być wniesione oficjalnie na Zgromadzenie co  na-
sześciu znajdą. Jak kiążą pogłoskę ręce wobćC pQiski. Wiadomość ta nerwowaniu w kraju? — Ośm elan.y stąpi po wyborze p'zewodniczącego.
Ovęydującą w rej spraw-ie rolę odegra ^r?mJ bardzo przykro, jednak o tego się wątpić, Sądzimy, że metylko ao  Następnie dopiero sprawa przyjęcia Niemiec, jako też 1 dyskusja na 
4 re m a  łowm i51' 3’ rozporzą 2cJ^ca , odzaju nieuczciwość i peifidję me zmiany gaoinetu oojdzie, ale możliwe jen temat może być przedmiotem obrad Rady Ligi, dotychczas bowiem

rCNara*zie jeońak nie zdaje się ule- podejtzywamy an. szefa rządu, ant jest rozwiązanie Sejmu i rozpisa- formalne zgłoszenie Niemiec wpłynęło jedynie ao  Sekretarjatu W myśl
gać w ą ip im o sc ,  że odszkodowania, parlamentu francuskiego. Baidziej n.e r .ow jch  wyborów obowiązującej p-ocedury, zgłoszenie to będzie wniesione przez Sekretarjat
w pewnym rozmiarze, będą wypłaco- prawd0 p0d 0bną jest pogłoska, że p. T o  ostatnie przypuszczenie jest na Zgromadzenie, które przenaże rozważanie tej kwestji Radzie, ta zaś w
Be‘ prz>CJV.ni*a j L le ^ d o  EstonM ^ riana encąc pizeprowadz ć  swe pro- tem prawdopodobniejsze, że p. W i- dalszym ciągu przedstawi Zgromadzeniu swoją opinję dc aprobaty, 
w k k  N!e ic,° żądają °  k^Ttj jrycz- i tkty  f'nansowe chc.ał przycisnąć tos musi przec.eż chcieć skorzystać Bnand pozostawił delegacji fiancusKiej bardzo zdecydowane i żasad-
me wy płacenia, obywaietem niem ec- lzoę do muru, sławiąc ją pomiędzy 2 chwili kiedy jedyny jeKo poważny nicze polecenie, podtrzymujące dotychczasowy punkt widzenik Francji, 
kim zupełnego odszkodo A/ama za wy • przyjęcitm wniosków rządowych, lub konkurent na terenie włościańskim S ła n O W iS k O  C h a m b e r l a i n a
wtaszczone mają k1. W iazie gdyoy osłaDieniem stanowiska Fiancji na cWyzwoleme» rozbło się na kuka
Estonja— głos. n o ta -m e  była w sta- Traf ,a jednak kosa na ka. mocno p 0waśtrionych z sebą. L O N D Y N , 8111. P/.T W  tu te jszy ch  k o N c h  p o l i ty c z n y c h  o c e ­
nie ojszkodowama tego naivchmitst * » 1 » r  w, . mnfą n a r a d ę  p r z e d w s t ę p n ą ,  k tó rą  o d b y li  w c z o r a j  w G e n e w ie  s i r
i w zupełności poKr.yć, majątki oby- m.en 1 Izba wola a m ą ę ą A dotychcz P- ^ A u sten  C h a m b e r h i n ,  b r ia n d ,  ^ c ia io ia  i V a n d erv e> d e  z L u t h e r e m
wateli niemieckich w E sto n j1, ma.ą stanowisko i pieshż Francji w poli- sze robił co  chciał. j S t r e s e m a n e m  jaKo u s ł o w a n ' a  z m ie r ? a ją c e  a o  u s u n ię c ia  tru d
być im zwiócone. Stanowczy ton jyCe zagranicznej, anizeti ustąpić p. Miejmy jednak nadzieję, że w n o śc i ,  m o iią c\ ch  s ę n a s u n ą ć  n a  d r o d z e  d o  r o z w ią z a n ia  spraw y
noty poddał, ł i na parlamentarne i 3 rjandow,g ' „ rzc wyboiczrj użyte będą przez z m ia n  w  sk ład z  e  R a d y  L gi
lząuowe sfery Estonii i może posłu- ‘ ■ t a l  n*ń«Uw«wrów i antv -lemano- S t a n o w s t c o  rządu b r y t y js k ie g o  p o z o s t a je  n ie z m ie n io n e
ty ć  przykłaucm dla ir.nycn »- ńs*w. Jeanym słowem m ćn o^ tS t -  V t f a t n b ć r ń  n b ę d , ie  s.ę  ̂ s ta r a ł  n e. m e n n % o  tc  a b y  n ie p o -
upiaw. jących bardziej oagatelizującą, wyraźme powiedzieć kto ko&o szan- gów polskicn . d e jm o w Ł n o  n ’czeg o , c o b y  m o g ł o  p r z e s z k ó d ?  ć p r z y ję ć  u N e m ie c
wzglęoem swych obywateli, pontykę... tażował 1 kio padł ofiarą czyjego świetnych haseł monarchicznyc.h, kar-

S c - j r t i  i  & z ą c f c «

Postępy idei nionarchicznej.
Ankieta łódzkiego „Rozwojua roz­

pisana w miesi ie w drugim dmu 
dała nas eoujące wyniki nafl 115 odpo­
wiedzi, 990 osób  opowiedziało s^ęjza 
monaichją, 116 za repubuką i 3  za 
komuną

W trzeem dniu ankiety było już 
1709 odpowiedzi, z czego 15Ó2 za 
monarchją, 144 za republiką 1 3  za 
komuną.

Charakterystyczne jest, ze z każ­
dym dniem zmniejsza się ilość repu­
blikańskich udpowiedzi- Fotw.erdza 
to tylko przekonanie, że reoubnka 
trzyma się u nas tylko szablonów o ś ­
cią poręć ogómych i brak-em odwagi 
cywilnej w społecztństwo. Skoto się 
to przełamie, ujawnią się odrazu 
monarcłuczne nastroje ludu

Charakterystycznym jest także ar- 
tykuł w iydowsKim Naszym Prze- 
glądzie. Pismo to zwykle jest doskonale 
pomrormowane i zorientowane Jegc 
przepowiednie zwykle się sprawdzają 
O .ó i  w pon edziałkowym artykule 
Naszego Przegląda p. t. «N;tbtzpie 
czeństwo rr.onarchiczne* czytam'

.Zachodzi obawa, że monarchiści 
.zatryumfować mogą u nas całkiem 
.legalnie, o ile republikanie nie frzed- 
„sięwezmą zawczasu środków zarad- 
.czych*.

Artykuł kończy się stwierdzeniem:
„Jest to niebezpieczeństwo bardzo 

poważne*.
Nasz Przegląd jest organem sjo 

nistów, niezoyi chętnych wzrostowi 
mocarstwowemu Polski. Tem się 
tłunaczy, t c  monarchizm najywają 
nieoezpieczeństwem.

Z inne j strony donoszą nam, że 
organizacja pos. Ćwiakcwskiego cie­
szy się powodzenein nadzwyczajnem 
i codzen wrasta w siłę.

\V K o w n ie  wre T . u r .n o  o s ą u /i ć  szaiitaZu< w  k a 2 a y m

co oaruz ej d; is -ntercsuye [ryjotyCzne stanowisko Izby 1 antypa-
lityczne rmłego państewka— wyoory “ j j 1- j  .
do sejmu czy też pow.ększen.e '-kła- tryjotyczne stanowisko rządu francus- 
ou Rauy L gt Narodów. Siepa mena- kiego w dniu 5 marca będzie od;ąd 
wiść do Polski, zmusza dz.ś Litwę słusznie służyio jako argument dla 
do postawienia na naczelnem miejscu WSZysikich przeciwników systemu

r i K T S T S L r a  >cb- Na— •
nie dopuścić do objęcia stałego miej- wyśmiewano się, uoolewano nad na- 
sca w Radz.e L g i  Narodów, przez szą starą Rzeczypospolitą. Kiedy Ta- 
Po.sicę,

razie antypa- ty snó w o potędze 1 m^jesiacit 
Poiski. 1 że kar.y te wygrają.

Cat.

d o  L g i  1 z a p e w n  er.iu te m u  p ań stw u  s ta łe g o  m  e j s c a  w  R a d z ie .  

Prowokacyjne stanowisko Niemiec

C i e p ł a w a

o d b ę d z ie  s ię  16 g o  m a r s a .

W obec przyśpieszenia przybycia

B E R L I N ,  8 .III F A T  D ^ f  e jś z e  p sm a b er lińsk ie , nrędzy inne- 
m ' , V o r w - e r t s J i , B e r i  n e r  T a g e b ia tt * ,  d o w a d u ją  s ę, ja k o b y  d e le -

cm  gabi- 
em iec o

1111 » » UI w ci  la 1 „DCI I lici 1 11 ) ldUUjq 9 JdKL
r z e b  a r c y b i s k l l f i a  £  c i a m e m  e c k a  w G enew ie  była  związana p o s t a n o w e n  c 

»  . * n e tu  R zeszy , n a k a z u ją ce m  d e le g a c ji  c o tn ą ć  zg j^ s^ em e NI 1D f i  I Cl fi (1 _„ * _ ■       n _i .. ■ • »p r/ .) ję c e  d o  Lg^ w t a c e  ro zszerzen ia  R aay  L g. 
p rz y ję c ie m  d o  m e j  N eim ec.

jednocześnie z

Daje się usłyszeć nawet takie gło- 
w

c  • rln Gdańska. .OnmpicG* który tarzy zagony swe zapuszczali. Sejmy do u  n .  p y wie-
Poufne posiedzenie Rady,

Porządek obrad sesji.
sy, że wejście Ro.sk, w M  R^dy n as łc  z‘zWał kloś» z ka M t K o  o ^ c z m e .  że uroczyŁo-
Ligi Narodów znaczyłoby dla Litwy rum veio. —  Aie tak było w XVI, i ŚC1 pogrzebowe odbędą się w Mkil- 
n i  tyiko wyrzec sięnazaw sze swych XV.Il w. Dzisiejsze pozbawienie pań- nie we w Torek 16 b. m.
dzkich a o  W n n a  pretensj, ale na- s t^ a  rządu w chwhi tak stanowczej Z w łosri męczennika z s  wiarę -----------------------------    . ,    —

i A c i ,a ;  iii ■nenndipołz za c  _  • -  i DohkoŚĆ przybędą jednocześnie a o  (Brazyijc). Qjinones de Leon (hiszpanja), Benesr (Czecho^owacjal, Va.ider-
vt IĆ jp "l-nięŁ w skład Frta-ncji m.ało miejsce w wieku W j| pociągiem Prezydenta Wójcie- »elde vBefgjd) Unoer (Szwecja),Guan, iLrngwej). Ustalono osiatecznie porządek 

zagrożony- WtJSUfe RolSkl _ w skład y x  Na If_m Wlekfize 2as)UPu]e Dute. T « rp n  ipr3 nra , r j& l.  dzienny Obecnej se-J,

G E N E W A  8 111 P A T . D^iś o d o y ło  się tu pod p rzew od n ictw em  orzed sta - 
w icie lą  Ja p o n jl w ice -n ra b ie g o  Ishi p ierw sze p ou fn e p o s .e d /e n ie  R auy L igi 
N aro d ó w .

W  posiedzeniu tem  w zięli u Jziaż n a stę p u ją cy  d eleg aci, P a w e ł B o n co u r  
* (F ra n c ja ) , a r  A usten  C h a m b °rla ,a  (A ngija), _£ciaU  .a  (W łoch y) H ello  F r r n c o

v«cital, V an d er- 
p orządek

Raay U g i b . .o b y  p r z y p ie c z ę t o w a ł ^  N* j f " 1 W ' ^  P « ł - '  cbow sM ego:T p l « n je - a  oraz a to n -  gto w n e a o - a w , „  n . „ ePu„cer n ia d
niem wszystkich, tak bolesnych dla P ‘t m e .  F o g a iJę ,  którą u«r nas ków rttfądu. . u tędzy Ang'ją a  kraKi^m w surawie a.c ._n u m a n d a to w e g o  kwesijń .Aossuiu,
L itw y Klęsk na .otum mfedzyuarodo- obcy historycy, oaesłać możemy w D u c h o w i-ństwo reprezen,ow«.c fcę- u s ta e i .ie  t..rm in u  ora._ miejsca z e b ra n ia  się  kom isj. p rzy g o to w aw czej m iędzy.

y , *  1 u u ę J  ■ J '  3 . • k k a rd y n a ł A le k sa n d e r K ak o w - n a r . uow ej k on teren cy , ro z b ro je n io w e j, m i» n o w a n ,e  p .e /.y o e  .ta  o r tz  czło n k ó w
w e m . U  o s ta tn im  w yw iaazlw  u u z ie - p ięknej k o p e rc ie  do sied zib y  p arła - e * _ - , vhpt i Ti z* kom isji rządzącej' w z a g łę b iu  b a  y, sa n a cja  fin an só w  A u sfrji T VVęgier, sp ra -
lo n y m  je d n e m u  z p rz e d sta w ic ie l, p ra - ^  frfln r„ , kip„ 0  s k '» z k tó ry jn  je B n o w e s m e  p rz y b ę d z ie  w ^ ^ n i c t o l^  man0Kat’ We|, d o ty cz ą ce  S jrrjł.
Sv rvskiei minister Reims wyraźnie meniu Irat szeSnas'U biskupów. N .stępne poaiedaenie R ady od b ędzie s ,ę  w e  w torek  d nia 9  b.m  p rz e d
wypowiedział s ę  jeszcze rarprzeciu- W iadom ość p.-esyłanc do W a r -  Zaraz po przybyc.u pociągu sfor- Po łu a„ ,em .

kb b e cy z ji R a c y  A m o a s a a o r b w  L i- * « f  .  w  s p o « e  m o w a n y  z o s ta ń ,e  p b c b b d  z  u w o i c a  W y b ó r  p r z e w o d n l c z ą c e g o  z g r o m a d z e n |a  C l g l  N a r o d ó w .

Program uroczystości żałobnych
twini łudzą się że uua im się sprawę stałego m ejsca 
wschodnich giarnc Rzeczypospolitej p tg, Narodów przez cały dzień wczo-

tycznie. Ju t  poniedziałkowy, „ilni- - f f k a l n c  nabmeńa.wc- la to tn e
E,

S l  rajszy brzmiały niezwykle nastęDUJąco

w i\ uzic - - - Funtyfik
ferążą p o g W lć j. ie  minister Rejms, sierjainy, leczący Polskę znicwyczer- w Buzy,ice celebrować będiie J- E 

który Uuał się do Genewy, oubyt pantj skrzyni swego optymizmu — kęjdyha iwsk c e p 
oluzaz, naaaĄ  U B jHmie i e  S l f e c -  Nouy Kurje r  Polski o ia trz , .  -we p t l m ó -

wiadomosu tak.m tytl-cj tytułen.. wlen(U nasupj ^ozenie trumny ze 
.P o isk a  ma szanse na miejsce me- 2V. fokami do spe< jalme przygoiow*- 
stałe*. —  Łaane szanse! Kiedyż to nego w lewej nawie katedry grobu,-]

. „ rusarh nr^edstawia Sie G E N E W A , 8 Iii. Rat. Na odbytem azis Popnłuan'U plenarnem po-
pesym s- ^  ̂ siedzeniu Zgromadzenie Ligi Narodów wybrało 36 głosami na 48 prezy-

popołuamu 
ło 36 głos?
portugalskiej delegacji da

manem, na kiórej poruszona była 
spiawa niedopuszczenia R o s i :  do
Rady.

T A N I O
Do oprzedanii natyenro-ast w  mieście 

WojewóazKiem

Księgarnia, Skład ir.ater- 
ów piśmiennych

z działem broni mvśu skiej. 
Księgarnia prosperuje k.lka lat z , Bp 
zen powi.dzenieni. Posiada wyr, to­
ną Klijentelę, dostarcza do urzędów , 
-zltół w Województwie Bgłbszenia 
t*iIno, Biuro Reklam .we, G ubarsKa 1 

o.a • Z.R.»

zręczność w układaniu tytułów w 
form.e pozytywnej dojdzie do wypi­
sania nagłówka: .Poiska  ma szanse

nieotrzymania żadnego miejsca w 
Radze*.

Hiszpanja zagroziła wystąpieniem 
z Ligi i miejsce poi cbno oirz^ma 
Pom m o naprawdę głębokiej wiary w 
talenia dyplomatyczne p. Skrzyńskie­
go i jego szczęście osobiste nie mo­
żemy s.ę powstrzymać od uwagi, że 
w oiednej, stabej h  szpanj1, tem p?ń

W. T.

Szkło w o d n e
ł j ł y f i n e  (Natron W asser)>la'<)

Klarowne w wyborowym gatunku 
p o l e c a  

Fabryka Przetworów Chemicznych
„C H EM iK PO L"

bp. z ogr. odp
w  Ł o d zi,  ul KilińS ** tT.'A 9 9 .  j

‘' ' Ł S * , * -  tSintow t-Czyi
(rertepiaao) przygotuwuje na otrzy­

manie D y p l o m u .
Ul Skopówka, d. 11, m. 11.

Q  o t o w i z n q
pieczone złotem i klejnotami pizyimuje 

Wileńskie Towarzystwo handlow o- Zasia- 
wowe (LomDara). Zaułek few. M ichała N r L

&
&
m

$

N.mej^zym itiam zaszczyt podać ao  ogólnej wiadomości,

Sklepie Meblowym |
został otwzity D z i a ł  o b i e  m c c i c w y c H  J  

polecam: gobeliny, drelichy, płótna jutowe, sienniki,
tirankl, szpagat i t p. artykuły. @

Ceny konkurencyjne*
Z po w ażan iem

mW. K O Ł O D E C K I
D om  H a n d l. w  W iln ie . Whleńaka. 8 .

►jl 4

Coste, b. prezesa raay ministrów.
Duński poseł w Berlinie Sahie otrzymał 8 głosów.

Przesileń*e gabinetowe we Francji
Herrlot u prezydenta Doumergue.

PARYŻ, 8  HI- Rat. Jak donosi ,L e  Quoiidien* z Lionu Herriot 
przyjął wieiu swych przyjaciół poinyc: iycn, kiórzy prosili gc us,.nie o 
objęcie władzy. Jednakże prezes Izby Deputowanych odmówił sprecyzo­
wania swego stanowiska jak.t zajmie na wypadek zwrócenia się prezy­
denta republiki ac> niego o pomoc

Gouz. ł l .  Herrioi został wezwany do pałacu Elizejskiego.

P o g i o s k a  o p o w r o c i e  Brianda i Caillaux
PARYŻ, 8 lh. Pat. W  kolach politycznych rai uje przekonanie, iż 

nowv gabinet utworzony zostanie przez Brianda, klóry zatrzyma w nim 
większoś.: aawnycń współpracowników, powierzając jedynie tekę skarbu 
Cail!aux lub Raothowi Perretowi,t

Malvy zdąża śladami Caillaux.
PARYŻ, 8  W. Pat. Prezydem Doumergue -rzyjął popołudniu prze­

wodniczącego komisji finansowej senatu sen. Milies la Croix, deputowa­
nego Malvy przewodniczącego komisji finansowej izby oraz sprawo­
zdawcę geni ralnego Cherona Opuszczając pałac Ehzejski Malvy oświad­
cz y ł, i ł  należy przypuszczać, że ao  połudn a dnia jutrztjszego misji, 
tworzenia gaDinetu me zostanie nikomu powierzona.

Litwa w Lidze Narodów.
Z Ragi donoszą: Minister spraw sować przeciwko przyjęcu Polski do 

zagranicznych Litwy, prof. Rejnis: Rady Ligi ’ ’'3 r<■ ów. 
udz:elił wvwiadu wsDÓłpracownikowi , W sprawie ostatniego konfliktu 
rysk-ego .Siewodnia*. polsko litewsk. g c  na granicy, csw.ad-

M i n i s * e r  R e j n i s  zaznaczył, ż e  Litwa czyi mm.ster. że o zaistnieniu ,ego
w Genewie b :dzie stała na podob- konfliktu Litwa zawiadomiła Ligę Na- 
nem stancwisKU jak Szwecja i g ‘o- rodów i sprawa ta oęozie przedmio-

Okólnik ministerstwa spraw  
wewnętrznych.

' WARSZAWA 8 III. \tei tri SIowa) 
Min. spraw wewnętrznych rozes«ało 
okOTtk do wszysikich wojewodów, 
aby ci wywarli nacisk na związki ko­
munalne w celu przyśpieszenia za­
twierdzenia etatów urzędników ko 
munainych.

Poseł Grynbaum o polityce 
żydowskiej w Polsce.

Tuąb.at abeiski przynosi artykuł 
pos. i Gryubauma. Autor tw,erdzi, jż 
bięd.m jesł, jakoby m ożna było c d -  
oziehć D d -tykę od ekonomji. T o  też 
Ko!o żydowskie nie ma prawa uskar­
żać się obcerue na zbyi wielkie c ię ­
żary poda.kowe, gdyż przez u g o d ę  
zobowiązało się popierać whelkomo- 
carstwową p o litykę ^olski, a ta wy­
maga wysoko cyfrowego budżetu.

Rrąd me może dotrzymać swych 
zobowiązań wobec z.dów, gdyby na­
wet chciał to uczynić, g dyz Scj ^  do 

go nie oopuści. Btędnem 'est rwier- 
dzen.e, jakoby przez ugodę rząd u- 
znał na.cdow ość żyocwską, Najlepiej 
dowoazi tego fakt, iż rząd me , c h c :  
się zgodztć, aby Rada naczelna gmin 
żydowskich w Polsce nosiła nazwę 
Żlwowskiej Rady Narodowej, lecz 
tyi^o Żydowskiej Rady Religijnej. Po­
lityka Fządowa zmierza do k.lturzlne- 
go i m iodow ego zesoolena żydów 
z panującą większością, a *  przedsta­
wicielstwo żydowskie udzieliło na te  
swej zgody. Naieży z taką polityką 
ze-wat, sytuacja me jest j szcze bez 
nadziejr.a, aJe trzeb? przystąpić do 
energicznej walki. Przedewszystkiem 

. konieczne jest j--knajszybsze sko nso­
lidowanie mniejszości, aby móc wy­
stępować na wewnątrz, jako silne 
ugrupowanie.

D olar w Warszawie.
w a r s z a w a  , 8 m (tlu. wt siowe)

D zis d ola w W a rsz a w ie  w  obrokacn  
u.t^dz baM c ,wyoh 7,63 h e z  tran zak cy j. 
d.n .k  P olski p ła c i ł  7,58 z a  g o tó w k ę  a  
7,61 z a  czeki.

tem obr id. Jednak dziś niepoooona 
powiedzieć, w jakich ramacf s p ia w a  
ta będz.e iczstrząsana. Konfiikt gra­
niczny najlepiej dowodzi, jakie kompli­
kacje w praktyce wywołuje decyzji 
Rady Amoasadorów, która określili, 
wschodnie granice Polski.

Byłoby po2ą janem  — zakończył 
minister—aby pańctwa bałtyckie pro­
wadziły na terenie L>gi Narodów 
solidną pbiitykę Jednar dotychczas 
Dorozumienie takie pomiędzy (temi 
państwanr nip nastąpiło. Wszystko 
zależeć będzie od poszczególnych za- 
gadneń maiącycn się stać tematem 
obrad w Genewie
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Internat kresowy w Bydgoszczy.
Żywotaemi sprawami Kresów 

Wschodnich zajmujemy się głównie 
■ y ,  tu na Kresach zamieszkali: sfera 
camteresowania się niem s ęga zwyk­
le najdalej dó Warszawy. W-ęcej na 
zachód każda dzielnica oos-ada sw o ­
je własne interesy —  Ody mowa o 
sprawach poszczególnych w oje­
wództw, partykularyzm dzielnicowy 
jest rz e c z ą  zupełnie zrozumiałą; g o ­
rzej, gdy poooony system stosuje 
się do xw ;st ji  mających ogólniejsze, 
państwowe znaczenie, — Ale tym­
czasem nie o to mi chodzi; sceptycz­
ne czy pesymistyczne rozważania o d ­
k ą d  ni na { kiedyindziej. będąc w 
chwili obecnej pod wyjątkowo mi- 
łem wrażeniem, oaniesionem w Byd­
goszczy W  tem aaiekiem mieście 
Pomorskiem napotkałem głęboką 
myśl w czyn wcieloną na temat nasz, 
kresowy —

Mówić tu chcę o Internacie Kre­
sowym  w Bydgoszczy. Instytucja 
owa według twierdzeń ludzi w niej 
z zapałem pracujących posiaaa dużo 
wad. — Jak to opinje zależą od o- 
koliczności i pogląaów: żebyśmy 
my w Nieświeżu mieli w przyohże- 
niu coś p o Jo o n eg o , bylibyśmy głoś­
ni na całe Kresy i zasłużona skąd­
inąd duma rozpierałaby nam piersi 
—  i  oni tam są niezadowoleni i dą­
żą oo czegoś jeszcze lepszego! — 
Daj im Boże powodzenie, na kłore 
zasłużyli!

Ale muszę do porządku wszystko 
dokładnie opisać, goyż warto, żebyś­
my to wiedzieli, co  dla Kresów robi 
s>ę gdzieindziej.

W  1920 roKU powstało T ow arzy­
s k o  Pomocy Dzieciom i Młodzieży 
Polskiej z Kresów. Postawiło ono 
sobie za zadanie opiekę nad młodz.e- 
żą kresową, która wtenczas znalazła 
się rozrzucona w rozpaczliwych wa­
runkach na calem terytorjum Polski. 
Może najlepiej zilustruje ich myśl 
przewodnią odezwa, którą obecnie 
wydaje Zarząd Internatu w Bydgosz- 
szy do społeczeństwa; przytaczamy 
ją w całości:

.przez witki całe i dziesiątki po- 
kolta  szli Polacy na Wschodnie R u­
bieże Rzeczypospolitej, oy .am, sze­
rząc poiską kulturę, krwią i mien/em 
otężem i pracą służyć Macierzy i 
b 'on ić  od dzikiego Wschodu Naj 
zaciętsze walki, najokrutniejsze prześ 
ładowania m oskiew ska mc me do- 
mogły: Polak kresowy nieugięci;
trwał na stanowisku!

Przyszła O l ś n i e w a j ą c a  chwda wy­
zwolenia z pod ODcego jtrzm a, Pol­
ska .przyjęra na swe łono wiernych sy­
nów. którzy na m g n i e n i e  oka nigdy 
się  Jej me zaparli. W  tym radosnym 
momencie dziejowym każdy Polak 
kresowy czynił, co w jego mccy by­
ło, by zasłużyć na szczęście należe­
nia do Ojczvzny, a młodzież cała z 
dworów, zaścianków, futorów, miast, 
miasteczek, szła of.arną krwią służyć 
i utoczyć jej obficie na p o !ach wa k.

I ten okres minął jak sen jak'ś zło­
ty! Olbrzymia połać ziemi polskiej, 
żyznej, bogatej, nasyconej przez w.e- 
ki k rw ą  poiską oupadła!

D laczeg o  tak się stało, Polak kre- 
cowy myśleć nie chciał i me chce, 
sn tylko czLje i wie, co  jego jest 
obowiązkiem w tych nowych warun- 
o a c h :  trwać daiej na stanowisku oj- 
ków swoich i przekazać synom tra- 
dvcję, że ustąp ć nie mogą ani jedne­
g o  Kroku, że Sprawie Polskiej mu 
srą  służyć tam,’ gdz.e ch losy amu- 
siły; może znowu całe pokolenia uci­
skane i gnębione waiczyć będą z 
wrażą przemocą, ale w każdym ra- 
z-e zawsze Polska bęazie m-ała na 
Kresach w i e r n y c h  synów służących, 
jej wszystkiem, co najdroższego mieć 
będą, kiwią. pracą, Cierp'emem, mie­
niem...

Lecz do tego siły potrzeba! P o ­
trzeba pow etrza, by się nie udus ć 
w zatęchłej a’ mosferze zorodni bol­
szewickiej, potrzeba dopływu jakiejś 
siły duchowej zaczerpniętej u źródła.
I ć lttego  niejedna rodzina kresowa 
pozostała w xotle bolszewickim wy- 

b :era z pośrod siebie to co ma naj­
lepszego, młodą laiorośi * odu i wy­
syła hen, do Polski: ,Idź chłopcze!
Naucz się tam kochać i cierpieć, na­

ucz się być dobrym Polakiem, a p o­
tem w i óć do nas, by przewocutć, 
uczyć i przykład dawać!*

Takim domem, który młodzieży 
kresowej stara się rodzmę zastąpić 
taką instytucją, która uważa za swój 
najświętszy ob ow ązek  pomódz mło­
dzieży kresowej w przygotowaniu do 
spełnienia swvch zadań, jest Internat 
Kresowy w Bydgoszczy, założony i 
utrzymywany przez Towarzystwo 
Opieki nad Dziećmi i Młodzieżą z 
Kresów.

Internat powstał w 1920 roku» 
mieszka w n m stu kilkudziesięciu 
chłopców, pochodzących z za kordo­
nu, wyłącznie Polaiców i Katoi ków, 
kształcących s !ę w najro'.mail szych 
szkołach bydgoskich.

W dzisiejszych ogólnie ciężkich 
czasach Internat przeżywa również 
ciężkie chwile; b rak pieniędzy na naj- 
psin ejsze potrzeby, a ilość młodzieży 
potrzebującej schronienia nietylko nie 
zmniejsza się, a ustawiczne wzuSta. 
W obec tego apelujemy do Was, któ­
rzy stanowicie Społeczeństwo dol­
skie! —

Apel Zarządu In te rn a tu  znajdzie 
napewno sympatyczny oddźwięk w 
społeczeństwie, zwłaszcza wśród osób, 
któr; m^ły sposobność widzenia 
pracy na miejscu:

Duży, murowany budynek stojący 
we własnym ogrodź.e mieści Internat. 
W  środku kilkadziesiąt sal i pokoi- 
sypialnie, pokoje do nauki, refekta z, 
wspaniała kuchnia, pralnia, łazienka, 
piwnica; obok nawet własna kaplica. 
—  Mieszka tam 135 chłopców po -go­
dzących z za kordonu; część 1 h 
przybyła jeszcze w 1920 roku, ale 
większość to młodzieńcy opisar w 
odezwie, którzy teraz jeszcze prze­
dzierają się do Polski. Uczęszczają 
oni do wszystkich uczelm bydgoskicti, 
a więc do gimnazjum humanistycz­
nego, matematyczno - przyrodniczego, 
klasycznego, szkoły wydziałowej, szkoły 
rolniczej, liceum handlowego, miej­
skiej szKoły handlowej, wreszcie do 
kuku szkół powszechnych. Wszyscy 
mieszkają razem bez względu na to, 
czy w przyszłości mają być dokto­
rami, czy szewcami, profesorami czy 
kowalami luo kupcami; wy.warza się 
w ten sposóo ścisła łączność i przy­
jaźń, która napewno w dalszern życiu 
meraz się przyda.

Z prawdziwą przyjemnością moż­
na stwierdzić, że młodzież Kresowa 
z Internatu uważana jest przez kie­
rowników wszystkich szkół bydgo­
skich za naj'epszy materjał. — Już 
OKOło 60 młodzieńców opuści*o in­
ternat, idąc dalej o własnych siłach.

Organizacja internatu jest wzoro­
wa: na czeie stoi ayrektor, p- Zam- 
brzycki, człow.ek zrównoważony, pe­
łen taktu i naprawdę rozmłowany w 
sw ojej Drący; cnłopcy odnoszą się 
doń z giębokiem zaufaniem i przy­
wiązaniem.

Duży kłopot rozumie się jak 
wszędzie jest z utizymaniem lak 
wielkiej instytucj., której pudże rocz­
ny wynosi około 93 tysięcy złotych. 
Wprawdzie rząd daje około 5o tys. 
subwencji, ale to nie wystarcza; re­
sztę trzeba zbierać wśród społeczeń­
stwa. Tu działa Rada Opiekuńcza 
składająca się przeważnie z ziemian 
okolicznych, która bądź sieb'e opo­
datkowała, bądź drogą urządzania im­
prez dochodowych zdobywa potrzeb­
ne fundusze.— Niezmordowaną ener­
gię w tym zakresie tozwija delegatka 
Żarzą iu Towarzystwa, p Mar ja G ó r­
ska, która z całem poświęceniem 
pracuje wraz z zaiządem internatu tak 
nad wychowaniem młodzieży, jak i 
nad jej utrzymaniem Bez jej serdecz- 
dej opieki zupełnie inaczej cała spra- 
waby siata, o ileby wogóte stała!

Opisując jeden dział pracy Kre 
sowców w Bydgoszczy, nie mogę 
pominąć i drugiego, również poważ­
nego: jest to działalność Związku 
Kresowego pod prezesurą p. Edwar­
da Woyniłłowicza. Nadzwyczaj ważną 
rolę spełnił Związek w najbliższych 
latach po 1920 roku, goy musiał się 
z«jąć setkami i tysiącami wygnanych 
z domu Kresowców. Dziś zakres 
pracy się zmniejszył i skupd przewa­
żnie w sekcji tanich obiadów dla in-

Zmiana ordynacja wy­
borczej na Litwie.

Nadzwyczajna sesja sejmu i wy* 
bór nowego marszałka

Z Kowna donoszą: W piątek 5
marca o godz. 19 została zwołana 
nadzwyczajna sesja sejmowa. P o  o t ­
warciu posadzenia b. marszałek dr. 
Jan Staugajtis zarządził wybory n o ­
wego prezydjum. W wyniku g ło so­
wania prał Justyn Staugajtis otrzy­
mał 40  głosów, zaś dr. J Staugajtis 
— 32. Nowoobrany marszałek wśród 
hucznych oklasków bloku chrz. dem, 
zajmuje fotel marszałka, W tem miej­
scu zarządzono pórgodzuiną pizerwę.

Nastęonie poddano pod głoso 
wanie zmianę ordynacji wyborczej. 
W  sprawie tej zgłoszono dwa pro­
jekty: pierwszy grupy posłów bloku 
chrz dem. domagający się zmiany § 
9  ordynacji wyborczej w tym sensie, 
by jeden mandat poselski przypadł na 
każde 30 tys. ludności (obecnie 1 
poseł reprezentuje 25 tysięcy); drugi 
projekt gabinetu min strów w spra­
wie utworzenia 10 go okręgu wybor­
czego w kraju Kłajpedzkim.

Projekt odnośnej ustawy w spra­
wie 10 go okręgu wyborczego w 
Kłajpedzie został przyjęty, ooczem 
głos zabiera pos. Robinzon (fr. zyd.) 
k.óiy aemasKuje robotę w.ększości 
chrz. aem. zm erzającej do tego, by 
przez zmianę ordynacji wyborczej 
pozbawić słabsze partje polityczne, 
jak  u d . mniejszości naroaowe, ich 
przedstawicielstwa w Sejmie.

Ostatecznie przyjęto w Hf czyi. 
ustawę kompiomisową, mocą której 
ogólna liczba posłów w Sejmie, nie­
zależnie od naturalnego przyrostu lud­
ności, zostaje ustalona na 85.

W e wczorajsiym Kur). W ilińskim  dow ­
cipny K uba  doiadza <Janow i aby Witoldowi 
swrócił pieniądze za fotografję». Tak tej 
sprawy załatwiać nie można Spodziewaliśmy 
się, ienum er Kur). Wił., który przyniósł pogod­
ną radę K«i>y udzieloną Janow i, przyniesie 
nam raczej list p Wit. Hulewicza, w którym  
poeta ten stwierdza uroczyście, że ant nie płacił 
za umieszczenie fotogralji w -"Wiad. Literac­
k ic h  ani też nie opłacał umieszczenia przez 
siebie sam ego napis. ,ej recenzj. o własnym  
wieczorze. Handel i przemysł powinien ope­
row ać rekla-rą, jedną a torm twórczego k a­
pitału. ale ładną mielibyśmy krytykę lite­
racką, gdyby siawę poeiy kupić można za 
pieniądz*-- czy też za subsydja rządowe. Pan 
Hulewicz powinien oświadczyć, że za foto­
graf ję nie płacił, że 'W iadomościom Literac­
kim* istotnie -przyszło do głowy aby nmiei 
ścić ją darm o*, aloo też, źe przynajmniej w 
przyszłości metody tej używać nie będzie,

teligencji, na czele sekcji stoi p. Hel- 
tnerserowa. Sekcja dostarcza dla kil­
kuset osóo obiady za minimalne c e ­
ny, lub nawet zupełnie bezpłatnie. W  
dzisiejszych warunkach, gdy masa 
osób me ma czego do ust włożyć, 
działalność Związku Kresowego jest 
nietylko filantropią, z jest czynem o 
pierwsiorzędne.n znaczeniu sd recz- 
nem.

Z tego pobieżnego opisu działal­
ności naszych Kresowców w Bydgo 
szczy widzimy, że choć burzą dzie­
jową daleko oderwani od stron ro ­
dzinnych, o swych obowiązkach nie 
zapomnieli i, pracując dla dobra O j­
czyzny. starają się wedle m o l lości 
jak najwięcej zrobić i dla Kres iw, z 
z którymi związani są nierozerwalny­
mi węzłami. —  Przez całą szerokość 
Polski przesyłamy im stąd seroeczne 
pozdrowion a i życzenia, by ziarno 
zasiane ich ręką na d.ugiej granicy 
Poiski wydały wsoaniały plon i na 
naszych Kresach

Z. D.

R R P R B i a m B  m m m
P e t r o n e l a  M ojsk&  pochodząca ze 
wsi Paiejki pod Jurborgiem w Ko- 
wieńszczyźnie, p o s z u k u je  matki J ó ­
zefy, orata Romana, slusarza warszt. 
kolej, i rodzeństwa,któ zy z Riazania, 
gdzie zamieszkiwali podczas wojny, 
powrócili do kr*ju. Ktoby w id z ia ł  
coś o tej rodzone zechce łaskawie 
zakomunikować pod adresem: W ar­
szawa u!. N owowiejska 7, m. 5.

Ostrow scy.

Q) przscSadRiu nom ej p^toobacfL
Naczelnik pow. Wiłkomirskiego próbuje rokować.— Ponow­

ne zerwanie.
W dniu 6 bm. Litwini po niefortunnych wybiegach lejfenanta Szv ri-  

♦esa, ponowili próby nawiązana pertraktacji z władzanr naszemi.— W.dząc 
jednak że starosta p. Łukaszewicz me ma zamiaru pertraktować z meu- 
Doważnionymi delegatami w rodzaju lejtn, Sz witasa, przyby na odcinek 
Podgajski naczelnik pcw  Wiłkomirskiego Szabanowicz i przez wysłanych 
do pikiety naszej Nr I strażników litewskich, oświadczył, i i  pragnie per­
traktować ze starostą p. Łukaszewiczem.

Natychmiast powiadomiony o powyiszem p. Łukaszewicz przybył na 
gran.cę, gdzie spotkał czekających na niego naczelnika Szabanowicza w 
asyście wczorajszego niefortunnego d o s . lejtn. Switosa i uzbrojonego w 
karabin i granaty ręczne poicjanta litewskiego.

Nacżelnik Szabanowicz po kilku wykrętnych i do r iczego niezobo- 
w ązujących zaaniacti oświadczył, iż żąda wydanie nieprawnie wziętych do 
niewól' strażników lirewskicn. P starosta Łukaszewicz oświadczył strome 
litewskiej, źe uięcie strażników nastąpiło na terytorjum polskiem. j które 
ki.kakroć zostało przez Litwinów narzucone, mimo danych swego czasu 
przyrzeczeń, iz do tasu Podgajskiego rościć Dr etensji nie oędą i granicy 
naszej nie naruszą. Mimo jednak ustnych zobowiązań litewskich, nastąpiło 
ju t  kilkakrotne ich złamanie i wobec tego zwrot jeńców litewskich na­
stąpić może tylko w tym wypadku, jeżeli naczelnik Szabanowicz piśmien­
nie się zooowtąze do nienaruszenia przez straż graniczną litewsicą nasze­
go  terytorjum.

Naczelnik Szabanowicz na rzeczowe wywody strony polskiej podpi­
sania zobowiązania oamow<ł, co świadczy dobitnie • zamiarach litewskich 
na przyszłość.

Po półgodzinnej rozmowie wobec niem jżhwości ze strony polskiej 
dojścia z Litwinami do porozumień a pertraktacje przerwano.

Reszta dnia upłynę'a spokojnie.— Po stronie litewskiej d a lsz a  k o n ­
centracja szaulisów w Kternowie.

Lejtnant Wielunas l 12 posterunkowych straży litewskiej 
okazali za mało gorliwości w napadzie na las Podgajski-

Z Kowna donoszą: Przed paru dniami został przez władze centralne 
litewskie ukarany b. dowódca odcinka litewskiego —  Podjeziorki — Klisze- 
błoto lejtenat Wielunas, oraz 12 bezpośrednio mu podległych, niższycn 
posterunkowych straży granicznej litewskiej za zbyt małą gorliwość w na­
padzie na straż polską i las Podgajski. Lejtenant Wielunas został karnie 
odkomenderowany na gianicę Druską, zaś \2 wyżej;wzmiankowanych p o ­
licjantów władze litewskie zwolniły zupełnie ze służby. Widocznie instru­
kcje, które otrzymał lejtn. Wielunas telegraficznie od władz centralnycn 
litewskich w przeddzień napadu, nakazywały wzięcie do niewoli policjan­
tów poiskicn i zupełne wycięcie i wywiezienie na stronę litewską drzewa 
z lasu Podgajskjego co jak wiadomo Litwinom się me udało. Próoy napra­
wienia sytuacj1 przez pochwycenie już post-faclum pikiet polsk:ch przez 
osktzydUjące ruchy policji litewskiej również zawiodły i lejtn. Wielunasa 
spotkała z rąk projektodawcy napadu: rządu kowieńskiego —  kara.

Groźne demonstracje zbrojnych band
Bandy „w$lków“ kowieńskich wyją.

PO D GAJ, 8 .111. j (Telefonem). W nocy z niedzieli na ponie­
działek straż pograniczna poiska została zaalarmowana przez nie­
milknące wycia po stronie litewskiej na odcinku od Podjeziorka do 
Kliszeołota.

Sąazono początkowo źe stada w.lkdw przeciągając lasem, kiedy 
jednak wycia powtarzały się raz po razu w różnych’ miejscach naszej 
granicy, zorganizowane wywiad.

Jak się okazało wHków po strome lrtewskiej nie Hvło. Natomiast 
skonstatowano, iż kilkanaście band szaulisowskich rozrzuconych wzdłuż 
całego pogran cz; dawało sygnały «żelacnego wilka* szauiisa. Jednocześnie 
szaulisi prowadzili nocne ćwiczenia wojskowe— mające na ceiu okazanie 
Polakom gotowości bojowej Litwinów, przuszykowanych każdej chwili do 
napadu na nasze terytorjum. Jak widać Litwini po nieudanych,— mających 
na celu wyprowadzenie w poie władz naszych,— pertraktacjach, starają się 
do strachem w y m u s i  zabranych przez straż na sz ą  j e ń có w  litews kich 
Niemilknące wyda szaulisów trwały do rana 8 b. m.

Z SĄDÓW.

Wody Niemna i Wilji zagrażają Kownu.
Groźna powódź zalała ulice miasta. — Panika w mieście. 

— Janów pod wodą.
Z K o w n a  d o n  o szą  o  r o s n ą c e j  w et \ż k a ta s t r o f ie  p o w o d z i .  

P r z y b ó r  w o d y  n a  b je m m e  i W il ji  w z r a s ta .  W  K o w n ie  c a ł k o w i ­
c ie  z a la n e  są  u lice  Ś l u s a r s k a ,  J a n o w s k a  i K ie js tu ta .  P r ó c z  t e g o  
c a łe  w y b rzeże  N iem n a. N a ry b n y m  ry n k u  w o cfa  s i ę g a  l ‘/ 5 n u r .  
W ie lk -e  n ie b e z p i e c z e ń s t w o  g r o z i  t e a t r o w i  p a ń s t w o w e m u .  W s z y ­
s tk ie  ta r ta k i ,  sk ład y  w a rz y w  i k o f e jk a  D o d ja z d o w a , z o s ta ły  z a 'a -  
n e .  Z n ie s io n a  z o s ta ła  w e l k a  f i r m a  l i t e w s k o  a m e r y k a ń s k a .  W  n o c y  
r a p r o w m e  z g a s ło  św ia t ło  w m :eś£ e. P o w s t a ł a  n i e o p is a n a  p an ika . 
L u d z i r a t o w a l i  d o b y t e k ,  s t o ją c  p o  p a s  w w o d z i e

W e d ł u g  o s ta t n ic h  w ia d o m o ś c i  m ia s te c z k o  J a n o w o ,  p o ł o ż o n e  
b l i s k o  K o w n a ,  z n a jd u je  się p o d  w e d ą .  W sz y stk ie  m o s t y  n a  W il j i  
i N ie m n ie  z e r w a n e

Rząd k o w  e ń sk i  z o r g a n i z o w a ł  p o m o c  d!a  p o w o d z ia n .  W  
K o w n ie  w y d a w a n y  d c  j e s t  d z ie n n ie  7 0 0  b e z p ła t n y c h  o b ia d ó w .

Szpieg włamywacz za kratą.
W dnln 6  b. m. we wsi Deksza ?n? OlHenickiej aresztowano niejakiego W ład ysła­

wę Dawlidowicza, który w roku ubiigłyru po dokonaniu w D etszach śmiałej kradzieży 
zbiegł na Litwę i tam ukrywa! się a< tego czasu. Frzed k lkoma dniami Dawiidrm icz 
przeszedł z powrotem do Polski.

Przy zatrzy uauym znaleziono rewolwer systemu Browning, około czterdziestu  
naboi i p-czkę dolarów na ogólną sumę dwuch tysięcy złotych.

Padany zeznał-, ■‘e rewolwer l pieniądze pocnodzą z kradzieży u księdza litewskie­
go i ie  oojąc się odpowiedz afnóści uciekł do Polski.

W obec uzasadnionego podejrzenis, że Dawlmowic; jest na usługach wvwiadn 
Pt-wskiegn i dolary otrzymał na prowadzenie roboty wywiadowcze zosia* prw słan - do 
więzienia na ŁukiSzkach. (t)

S p r a w a  a g e n t a r y  B a n k u  Z w łą a k a  
j>Ziem ian w  W i l n i e —Z d ra d a  —

Wcroraj w sądzie okręgowym 
rozpatrywana była sprawa przeciwko 
Kazimierzowi Pstrokoń skiemu, byłe­
mu kierownikowi agentury wileńskiej 
Banku Zwiąiku Ziemian w Warsza­
wie i Dr7eci*ko Janowi Jakesehowi,. t 
prokurentowi — buchalterowi tejże 
agentury. Oskarżeni odpowiadają z a rt  
5 1 — 578 cz. H kodeksu karnego. Akt 
oskarżenia zarzuca oskarżonym do­
konywanie operacyj bankowych bez 
zgody i wbrew woT centrali tudzież 
nieścisłości w księgach buchalte*-yj- 
nych.

Sprawa przedstawia się następu­
jąco. W roku 1922 3ank Związku 
Ziemian otworzył w Wilnie swą agen­
turę. Na stanowisko kierownicze po- 
w ołano p Kazimierza Pstrokońskiego^. 
Po niejakim czasie zaangażowano°na ■* 
stanowisko ouchaitera —  prokurenta 
ugentury p. Jana Jakescha. Według 
brzmienia attu oskarżenia praca jego 
nie uawała zadawalających rezultatów.

O  tem przekonać się delegowana 
pizez centraię banku w celu dokona 
nia „ispekcji do Wilna w końcu mar- 

1 923 r. inspektor banku p. Leon 
Stecki, ustalił on, źe agentura nie 
Drowadziła prawie żadn>ch ksiąg i 
rachunków buchalte-yjnydi, a te kió- 
re były— znajdowały sie w chaotycz­
nym sianie, tak że me można icłi 
było uważać za materjał ouchalteryjny.

W tym ssmyrr miesiącu agentura 
wileńska Banku Z Z. zgłosiła do swej 
central w Warszawie o Dodpisanie  
pi opozycji podpisanej pizez Pstroń- 
ski :go Jakescna nabycia przez banfc 
od niejakiego Marjatia Gurtieia pew­
nej większej ilości diztwa.

Ceny i w a-jnki oferty vice-dyreic- 
łor banKU, kierujący wydziałem tow a­
rowym Zbigniew Sapiński odrzucił. 
Centrala odmówiła agenturze sankcji.

Po niejakim czasie Sapiński do­
wiedział się od jednego * kiijtntów 
banku o wydanych przez agenturę 
banku w Wilnie nader wysonich a 
mezapewnicnych gwarancjach na 
umowy drzewną,

Dyrektor naczelny banku, p. W o ­
jewódzki w-ezwał wówczas telegra­
ficznie p. Pstrokońskiego oo Warsza­
wy cetem udzielenia osobistych wy­
jaśnień 1 Pstrokoński sumiiował się 
t przepraszał go. obiecując na własną 
rękę żadnych posunięć nie robić.

W następstwie p Pstrokoński zo­
bowiązał się pod osobistą swą od­
powiedzialnością sprawę wydania 
przezeń za Gurtlera gwarancyj uregu­
lować bez strat dla banku.

ł znowu po pewnym czasie na­
deszła do centrali depesza z agentu­
ry z żądaniem przekazania jej 35  mil- 
jonów rok., brakujących do pokrycia 
gwarancyj.

Delegowany z centrali p. SaDińskt 
przekonał s.ę, że żądane 35  mtjjonó* 
mk. potrzebne były na pokrycie we­
ksli Gurtlera, wykupienie których w 
terrmnie agentura zagwarantowała.

W  dalszym ciągu akt oskarżenia 
zarzuca, że agentura nie nadsyłała w 
porę do centrali zestawień bilanso­
wych, które winna była przysyłać jej 
ca  miesiąc. Z tego powodu zarząd 
główny banku był nieświadom inte 
ręsó v i skutkiem nadsyłania jakoby 
nieścisłych bilansów narażany na 
straty.

R o tozp atrzen iu  przez sąd SDrawy 
i pi zesłuchaniu  św iad k ów  o sk arżo n y  
p . ja k ts c h  z o sta ł uniew inniony.

Naieży zaznaczyć, że na ławie 
oskarżonych zasiadł tylko p. Jaicesch. 
D.ugi oskarżony p. Pstrokoński pized 
ni :jakim czasem umarł.

Dziś sąd okręgowy rozpatrywać 
ma sprawę Wikotaja Buraka, poste­
runkowego policji gran iczn e j,  który 
w roKU 1924 w pełnem uzbrojeniu 
pizeszedł na stronę bolszewicką, la m  
pozostawał czas jakiś, poczem został 
przez władze bolszewickie— wydalony. 
Sp-awa fa nosi cechy przestępsiwa 
politycznego.

Oskarża d . Drokurafor Jankiewicz. 
Jak nas infannu^ rozprawy odbywać 
się będą drzwiach zamkniętych.

Ruch wydawniczy.
Jerzy Kamiński, kalendarz Po 

idnik kolejowca polskiego ia rok 
)26‘. Rocznik pierwszy. Wilno Na.- 
lad i druk J. Zawadzkiego. 1926.

Nie jest to bynajmniej mozolna 
•aca dla— fachowców, specjalnie dla 
jle jowcow. Ma ona zakres o wiele 
:erszy. Zawieta nietylko wyborny 
prądnik służbowy lecz i nader cen- 
f zarys rozwoju kolejnictwa żarów- 
3 ogólnego, na całem świecie jak i 
jecjałnie na ziemiach poiskicn. Z i -  
r; ra nadto np. historję organizacji 
iinistersłwa kole’, szereg artykułów 

dziedziny gospodarki kolejowej, 
ir.óstwo s łat> styki, jaknajbardziej 
iarygodnej gdyż czerpanej 2 do*u. 
lentów urzędowych Znaczna część 
ydawnictwa wypełn:aja wsttazówki 
raktyczne znakomicie zastosowane 
o potrzeb pracowników kolejowych.

Dla nie zawodowców może miet 
jrdzo pożądane praktyczne znacze- 
ie cały dział kaiendarza, opracowany 
iczegóiowo a przejrzyście, zafytuło wt - 

.Rzeczpospolita RoisKa w świetle 
:zb i faktOw dziejowych*.

Auto’ , zajmujący w Dyrekcji K o ­
jowej Wileńskiej wysokie stanowis­

ko, b. wice-dyrekfor wydz. admini­
stracyjnego D.W.K.P. po nadto prze- 
wodn.czący okręgowemu, wileńskie­
mu związkowi urzędników kolejo­
wych ma na sprawy kolejowe po­
gląd ugruntowany na znakomitem do- 
świaaczenu i krytycznych uwag by­
najmniej nie chowa pod korcem To 
też w skromnym na pozór .Kalenda- 
rzu-Poradniku* znajdziemy aitykuły, 
całe studja mogąca bardzo a bardzo 
przydać się ekonomistom, puo'icy 
storn, ba, posłom naszym zapierają­
cym g łos w sorawach takiej wagi 
jaic kolejowe. Je Je n  przyktad wystar­
czy. O .o  omawiając szczegółowo i 
wszechstronnie eksploatowani 2 koici 
żelaznych w Rzeczypospolitej P o l­
skiej, czyni p. J Kamiński (na str. 
173 mej) następująca nD. uwagę „U 
nas w Polsce jeden wagon znajduje 
się w biegu w ciągu doby tylko o- 
koło 3 - 5  godz.n, resztę zaś czasu 
99.878 wagonów czynnych Eolsidch 
Kolei Państwowych stoi nieproduk­
tywnie na lóżnych stacjach, przyno­
sząc miljonowe straty kolei, a to z 
powodu braku starych pociągów to­
warowych oraz zbyt wysokich ta­
ryf*.

Na 200 stronicach wzorowo wy­

danej DPłnej treści książki p od ręczn ej 
niem ożn a było zm ieścić w;ę j m ater­
iału i lepiej, praktyczniej’ g o  u łożyć

Kolejarze nasi, mówiąc nawiasem, 
mają v R.sny swój organ, wychodzą­
cy w Warszawie oto już piąty ro*, 
awutygodnik .Łącznik* poświęcony 
nie tylko sprawom zawodowym lecz 
i społecznym.

„Ogniwo ‘ Miesięcznik młodzieży 
szkól średnich WUeńszczyzny. Dwa 
zeszyty, za grudzień r ab oraz za  
styczeń i luty r. bież Wilno.

Na pytanie, czy wogóle jest rze­
czą pożądaną aby młodzież szkolna, 
gimnazjalna, .zaprzątała sobie głowę* 
wy dawan,em własnego czasopisma?— 
wypadnie dać odpowiedź twierdzącą 
Jest to też sni generis zaprawianie się 
do służby puDheznej, do wystąpień 
pobieżnych, ao  czego pi zecie me na­
leży już dziś brać się «z poniedziałku 
na wtorek*, na dany sygnał, ściśle od 
momentu otrzymania no. świadectwa 
naturalnego lub dyplomu uniwersy­
teckiego Egzercycja p 'asowe —  to 
część niemałoważna wzajemnego u- 
świadamiania s ę w dziedzinie pu- 
blicznych,, różnorodnych spraw. Na­
wet, powiem, choć to najdrażliwsza

sprawa, niech będzie przez młodzież 
szkotną uprawianą w druku nawet 
literatura naoobna. Byle ktoś czuwał 
bacznie aby nie były drukowane •pró­
by pióra* zgoła pozbawione choćby 
iskry talentu. 1 —  mech sami piszący 
nie łakną druku dlatego aby .zasły­
n ą ć '  iub aby «uzname> krytyki p o ­
zyskać! Niech poprzestaną na prze­
konaniu się, metodą poglądową, jak 
i.naczej wygląd; rzecz każda w dru­
ku niż w rękopisie! Wytrawny tylko 
pisarz jest w stanie orjentować się, 
jak będzie wyglądało tr  druku, to, co 
skreśli na Dapierze w ciszy swego 
gabinetu. A i 10 jeszcze! Ileż to poza • 
iowa iia godnych a me do odrobienia 
incydentów wynika stąd, że ktoś nie­
dokładnie zdawał sobie sprawę, lub 
nie orjemowal się, lub w podnieceniu 
nie pamiętał, źe to co  napisał będzie 
inaczej wyglądało na szpaltach gazety 
niż na ćwiartce listowego pap eru!

Następnie. Niech młodzież szk o l­
na nie sądzi, źe Pan Bóg stworzył 
druk wyłącznie dla nowelek i wier­
szyków. Bardzo dodatnie sprawie 
wrażenie w «Ogmwie» branie się z 
Dunktu za bary z kwestjaml nawet 
aż nadto poważnemi (o b ojk ocie to-

vńarów zagranicznych, o bajecznvCh 
temperaturach osiągniętych p iz e z  An- 

ersona, o pierwszych wrażeniach 
lotnika ifp.). z  uznaniem należy pod­
mieść próby układama przeglądów ca- 
ł rch okresów czasu np. pierwszego 
ćwierćwiecza XX-go stulecia, próby 
anauz krytycznych (np. o pięknej 
książce Morstina , W  kraiu Latvnów') 
lub sprawozdań (np. z pism młodzie­
ży w innych dzielnicach). Żywotność 
też «Ogniwa» znamionują no- otwar­
cie nibryki .C o  czytać?*, ogłoszeme 
piebscytu: jacy sa najuiiibipńsi po- 
wieściopfsarze swoi i obcy, odezwa o 
książki polskie dla rmodzieźy polskiej 
ksz ałcacej się w zagraiucznycn zakła­
dach naukowych. Jest dość obszernie 
uwzględnione tycie młodzieży (w wi­
leńskich gimnazjach); jest, oczywiście, 
10 1 ow o z dziedziny sportu, są roz­
rywki umysłowe, jest nawet smaczny 
kąsek dla filatelistów; jest nagroda za 
wykrycie w piśmie choć jednego ru 
sycyzmu. Słowem: treść urozmaicona* 
nadmiaru wody frazesów ntpma, jest 
widoczna staranność redakcyjna.

Szczęść Boże!

„Polskie Koleje Państwowe. Dy- 
rencja Poznań. Poznań. N akład To­

warzystwa księgarni kolej owa. h
. Ruch", 1926* y

Konia z rzędem kto odgadnie, że 
tytuł powyższy pokrywa —  na g 0 . 
rąco czerwonej okładce... aioum d w u ­
dziestu kilku prześlicznych widoków 
wykonanych ze z d ję ć  fotograficznych 
PD. bzyoera, Pajzderskiego, Pjp : jń 
skiego, nawet naszego Bulhakc, v»e 
wzorowych rotograwiurach w Doznań- 
skiej d-ukarni św. Woiciecha!

Atbum widoków! Aibum w ,do­

ków, mimo Stórych blegą }jnj e 
jowe Dyrekcit Poznańskiej... Pon-rori?* 
atbum kro, iutki -  co pra*rda w 
trzech językach, polsk m francuskim i 
angielskim — wstęo ujmujący w za. 
rysie dane i wiadomości dotyczą e 
poznańskiej Dyrekcji Kolejowej Dźwie 
czy też w owyrn wstępie nuta barozo 
godziwej a nawet za mał0 - u n a , 
uwzględnianej propagandy iurastacz- 
nej Zwiaca sie uwagę h

własnych turystów na obf.tnść w 
Wielk jpolsce historycuiycn, p , 4  nvch 
pamiątek, zam :ow, pałaców, kośrio- ^  
łów, okol c malowniczych, na fabrv i M  
n* zakłady naukowe, nawel na i w F  
stość i wygodę w hotelach Zamyka­
ją wstęp następujące sława; ,  'óda-
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na konto PKO- 8881— właściciel kon­
ta inż. Władysław Barański— ró'vno- 

Według danvcn Głównego Urzę- wartość 65 franków francuskicn, jako

Wywóz żyta. g i e ł d a  w a r s z a w s k a .
8  ■ a rd  1938 r.

da Statystycznego urodzaj w -oka koszty udziału w Kongresie. Tow a- ira'uiy:
1 9 2 4  —  25 wyrażał się prndukcją rzyszący członkowie rodzin uczęst-
<553 850 wagonów 10 tonowych zbo- nika wpłacają na ten sam cel po 35 °,ary
i 2. Jeżeli od tej ilości o^jąć 90.000 franków francuskich. Po p rzesłań- Ho
wagonów (w zaokrąglemu) ziarna na tych zgłoszeń i wpłat do Rzymu L o n d y n
wveiew, otrzymamy w rezultacie przez Komitet otrzymują zgłaszający ^owy-York
863850 wagonów żyta na cele spo- SjĘ karty uczęstnictwa, uprawniające pary*
tycia wewnętrznego i na ewentualny do wzięcia udziału w obradach Kon- szwajcarja
eksport.  ̂ gresu. J o  otrzymania druków i sora- Stokholm —  —

Przyjmując zaludnienie Polski w wozdań kongresowych oraz do 30 w t le *  — —
wysokości 29,300,000 o s ó Vl i normę proc. zniżki na kolejach włoskich w Włochy —
spożycia w **vsoKośri 175 klg. na czasie od 1.1 V do 15 V br., wreszcie Panie-y wartościowe

Tram.
7.60 

34,75
306,76

37.12
63

27,80
22.60  

54 )5

Sprm
7,62 

34,83 
3C5.24 
"7 08 

7.65  
-27,77 
22,69 
141,82

Rmomo.
7,58

33 ,6-
304,74
37.17

7 6 ’
27 43 
22,55 
146 51

Pcdatek w o rk o w y  będzie pobierany:
a ) w formie poda ku tasadniczrgo; o) w po- 
rtaci dodatku do państwowego podatku do< 
ahociowego

Zasadniczy ooda'ek wojskowy opłacać  
maję co ocznie i 1. przeniesieni do rezerwy 
a  iuyśl nrt 5ó ustaw ; — w wysokości 10 
złotych; 2. uznani za zdolnych do służoy w 
pospolitem ruszaniu z biomą —  w wysoko* 
śck 20 złotych; 3. uznani za zdolnych do 
atużby w p jsp >ut»m ruszeniu bez broni —  
w wysokości 15 złotych; 4 uznam za zupeł­
nie niezdolnycu do służDy wojskowej — w 
wysokości 10 złotych.

Podatkowi wojskowemu w formie do* 
datku do państwowego podatku dochodowe­
go podlegają tylko te osoby* które są obo. 
wiązane do płacenia pańsiwowego podatku 
dochodowego.

Podatek ten wynosił: będzie od 10 da 
p-o* ou tak rwanej «stawki» przypada­

jącej od dochodu nu odnoany rok podatkow y  
Ooow.ązek opłacania podatku wojsko* 

wego upada  ̂ 1) z końcem roku kalendarzo­
wego- „ który ,n opłacający oodateK kończyBUUŁj Li a W w “ b V.Z.dblC UU lii  V UU U  * TV l bdCt-it. * CA i z • •  A> ’ ** t »

głowę otrzymam r 512,750 wago,.Ow do korzys.ania z pokmów, przygo- ,0ŻycTka dk° l" £ " *  25°00Cb lub w s t ą p ^ d a ^ w a j i ^ 61’ po
■ anrifrTphrtaronifl ♦ Ttżł tlH SDOŻYCIC WC* fn tw o n p rb  rh-i i* A l^nnrrrpcif *  I > » Ahniuiazab  ̂ ~ _  . _z»potrzebowania żyta na spożycie we- towanych dla uczęstników Kongresu _ .
wnętrzne. Teoretyczna orzeto nadwyż- w Rzymie i poprzedzającej gc Wv- 4 kun**
k i  wynosi 51000 wagonów. stawy Leśnej w Medjolame, W  ty.n 4.5 proc. listy zast.

D o 1 stycznia r b, wywieziono ce ;u Uczęstr.'.cy zgłaszać się mają na Ziemskie orzedw. 
zagranicę według dartych G  . Urz. głównych dworcach kolejowych obu

35, 75.

2 4  0 0  2 4 ,1 0  2 4 ,0 0

Obowiązek opłacania podatku wpjsko- 
ego doiyczj poborowych, obowiązauycb 

do stawienia się do pobotu, począwszy od 
1925 toku.

Ustalenie osób podlegających podatko* 
wi należy do właściwych wtadz admmistra- 
cyjuych.

Wymiar t pobór pod ,  ku wojskowega 
UłkmtecziBajią właściwe wł«dzo skarbowe. 

Jltż  ze przepisy, dotyczące wymiaru

Statyst. o g ó ł e m  1 8  0 ) 0  wagonów, po- tych must do biur Towarzystwa P n H a t p U -  w n i c l z n u f u  
zostaj w*ęc ] szcze 33,100  wagonów. łE n it . ,  r O G a i C K  W O J S K O  A ry .
Niftna w e c  Obaw, aby * ' '» sbiPnych Koszty dwutygodniowego pobytu w Ł w r c h  wniósł onzsze przep.sy, dotyczące wymiaru
mies iącach mógł sią oka ać brak ty- w Medjolame i w Rzym.e wraz z do prezydj ■« n  iy ministrów projekt ro i- 1 P°^oru orftz *e»niń6«r płatności podana 
ta na rynku nawet przy da.Szym e s- kosztami przejazdu wyniosą według porzątbena o p a ł k u  aojskow ym . wojskowego, wyda w drodze rozporządzenia
porcie żyta, mając na uwadze wywóz azisiejszego kursu lira (15,11) nie mniej W myśl tego projeiuu podatek wojsko. ”,łn,l8‘Hr skarbL w i o ro z m  eniu z ministra-

dotycllc asowy m t e ą u i e  3000  « •  jaa 7 5 0  J  & S S 9 & .  &  Z S P I  J& S S S l * " * '
gonów miesięcznie. v- >oby niezamożne, prag li j-e  U- obowiązku służby wojskowej; b) uznani przv Według przypuszczalnych obliczeń skar*

Eksport żyta wynosił w StOSUrK. zyskać paszport ulgowy, zechcą zgło- poborze za zdanych do Służ iy wojskowej 1 pastwa noże państwo z ‘ytułu podatku
do wartości całego wywozu w paź- s j£ to do Sekretariatu Komitetu do tylko w pospolitem ruszeniu z bronią lub woJ*kowego uzysi ii corocz .e oochód w
dziemtku 3  7 proc.,  ̂ listopadzie 2.9 dma 15 marca br. Komi‘et ma za* bez b^ «  c) unwui prey F .borze za zupeł- P°łl#ra a!lioaa *łotych,

  , . ,  . me niezdolnych do służby wojskowe).proc. , pew nony przydzicł pewnej i.ości ■ 1
W grudniu, pomimo pomyślnej paszportów ulgowych dla uczęstmków 

Konjunktury dla eksporterów wobec rzeczywistych, natomiast uzyskanie 
spadku złotego, wywóz żyta w y n >  jcp Q(a towarzyszących członków ro­
sił 3.230 wagonów 10 tonowych, co dz..n jest mało prawdopodobne. O 
stanowi nieco mniej od przecię rt -j przyznaniu ulgi paszportowej zostanie 
za okres od sierpnia do grudnia uczęstnik powiadomiony przez Korni*
1925 r. _ tet— o wystawienie paszportu starać

W obec z n a c z n e j  poprawy w styci - s ,ę należy u odnośnej władzy admi 
itiu i lutym r. b. kursu złotego dal- nistiacyjnej.
sze zawieranie n o w y c h  tran7.akcji eks- Wspólny wyjazd nastąpi około 
portowycn żyta napotyka na poważ- 23 kwietnia, powró* około 15 maja. 
ne tiudności.

K R O N I K A
WTOKBK

3
Franc^C IM.

Jutro  
40-stii męcz

Wsch. »i. o g. t  m. 43. 

Zadr, ut. o g. 4 m. 58

z laf ubiegłych winne być wpłacone 
do 20 bieżącego marca, zaległość II ei 
aiy 1925 r. w.nra być wpłacona do 

10 piz*'szłego Kwietnia, zaległość iłl-ej 
raty 1925 r. do 20 przyszłego kwie­
tnia. Niewpłacenie w oznaczonym 
terminie jednej z poprzednich rat t

O ułatwienie dia dostawców  
węgla na kresy wschodnie.

K O Ś C IE L N A .

_  (x) R e k o l e k c j e  w  k o ś c ie l e  lała a k a ^ e e t o ś ć U 7v*kiw «‘ P ^ s t w  bałtyckich wysunięte są dwie kandydatury: "estońska — premiera
KRONIKA Z A G R A N IC ZN A , ś w  K azim ierza . W drnu 7 marca „ Drze sekwestrainrńw L 7v ,i .  Norwegji Mew nkela i polska —  posł^ japońskiego w Brukseli, Adami.

Zjazd monarchistów w Monachium.
W IEDEŃ. 6 — 111. Pał .N eue freie Presse3 donosi z Mofiaohjura: 

Przybyło tułaj 10 monarchi?tów rosyjsKich, mięizy irrnemi ks. Oboleński, 
ztsłępca wielkiego ksiąda Cyrvla, i księżę Swiatopołlr Mirski przedstaw i’ 
ciel wielkiego księcia M kołaja M,ko‘ajewicża i odbyli konferencję z nie- 
mieckiemi^ kotami monarchistycznemi Panuje tu przekonanie, że konfe­
rencja ts jest przygotowaniem do konferencji monarchistów niemieckich, 
rosyjskich i węgierskich W końcu tego miesiąca wie>ki książę Cvry! ma 
i ię spotkać z byłym bawaiskim następcą fronu Ruprecttem w Szwaicarji 
albo paryźu.

Król grecki w 3*a!ogrodz*e.
B I A Ł 0 3 R Ó D , 6.111 (P A T ) Eyły kró: grecki Jerzy i b. królowa 

Elżbieta przybyu wczoraj wieczorem do Białogrfrdu, gdzie będą eośćm i 
króla

Sy:uacj2 w Syrji.
KAIR, fi.ill (PAT). Według don.esień z Beirutu odpowiedź Druzów 

na propozycje de jourenela  uniemożliwia całkowicie rokowania. W ooec 
tego de jounevel zażądał od Druzów poddania się bez żadnych za 
strzeżeń.

S!edmiu ministrów skazanych na powieszenie.
Proces polityczny w Sofju

SOFJA, 8111. (PAT). Wczoraj zakończył się iu proces polityczny, 
pozostający w związku z zamachami, morderstwami i napadami band. 
Oskarżonymi byli przywódcy agrarno-komuristycznego .frontu*, k tórzy 
uryemigiowali zagranicę jako też kilku członków związku chłopskiego i 
stronnictwa komunistycznego przebywających w Bułgarji. Na podstawie 
ustawy o  ochronie państw? zostali zasądzeni na śmierć przez po wieszeme: 
byli ministrowie Aleksander Ooow, Niedleiko Atanazow, Knszto Staja- 
now, Piotr Janów, Cyryl Pawtow, b. poseł w Białog-mdzie Gosta Todoi 
row, jako też trzecn przywódców kotr.umstycznycn. Wszyscy wyrn emen ' 
przebywają obecnie zagranicą.

Zorza północna w Gcfańsku.
GDAŃSK, 0  111. PAT. Wczoraj w godzinach wieczornych obserw o­

wać można było w Gdańsku zerzę północną. Zjawisko to trwało od 
godz. 7 min. 45 do godz. 9 wieczorem.

Super£rb}ter państw bałtyckich.
Dwie kandydatury,

Z Rygi donoszą: Na stanowisko super-arbhra komisji arbitrażowej

, , . , x „  . . ną przez sekwestratoró? ze wsz’'st-
— Sesja komitetu ekonomie*oego, lb - w koście e św. Kazimierza rozpo- kjęmi karami zwykłym trybem Z uigi

Od 2-cki cm. obraduje w Genewie Komitet częły się ren.,j eKcje dla mężczyzn, pcvvylszej mo7a też ko"zvstać i oła-
‘ " r nnń nrzeurodnic- nr7PT rnłv tvdTień  . .. - • . 3 . , . ^

Je d n y m  2 „ . j p o e m n l e i , ^  p o  ^ S « T yP “ ' Ś e n P: i V \ i ; d ł , d t j  '" ^ 1 *  P o d atK u  m u l e g o . -  fc tó -z y  o -
.lo t/u r a . ; a d ,in ,P  n a 5 7f»on n - r e -   ai,,. . 1. . ^  . .  n » i . .  o ie z ą c y . *^ouzieni o u  g u u z  ej trzym ab  w e z w a n ie  o d  s e k w e s u a to -stulaiów w dziedzinie naszego prze- N a porządku dziei.nym Obrad są nastę- - - Lnrifpr(.nc:a nlocrosławieńsiwo "2J ‘" 

ravsłu w igiow eao jest rozszerzenie pując. sp ra l i  'V,ćv-Z; Kom-Brenę», Diogosławiensiwo tć w.
Projekt mlędzynaroioweio porozumiw- i nauka. Sp ow ed ź o .będ le się w —  ^  sp raw ie  p r z y m u s o w e j

nia w przednnoeia zai.azów or z resirykcyj sobotę od godz. 3  i pół *.dpOł. aseKUracii z w ie r z ą t  p r z e z n  J
1,‘e rekolekcji i Jak w.adomo, w

pojemności targów wewnętrznych przez
w j m o ż e  .ie  k o n s jm e j i  w ęgla  W o -  im",o n 2  , eksportu Projekt ten został w  U r o c z y s te  z a k o ń cz e n ie  *reicolekcjT i n Y c ^ n a ^ '  r z e ź
je w ó d z tw a c h  w s c h o d n ic h , w tym  CP- swoim czasie znkoraumkowany poszrzegol* ;n A ln a  k o m u n ia  n d nedzio sie  1
■ nrODOnowane iest Obniżenie taryf nvn rządom oraz or^anizacjo.Ti handlowym wspouta kuiiiu*™* s w . uuuęj*ic się SWOIfn czasle została poruszoną

!“  i "pritmyilow . o ^ c n i . '  Komitet bed.te w niedziele dn.a 14 mnrca o  K0 d2 . kwestja „ chwalenia RM,d M J !
. , 1,1 .0 , ^ , 4 . ą « p .  w  7-ej rano. s k ,  przymusowej asekurarji zwierz,t

(x) KeKvj eKG e  w  KOSCie e  przeznaczonych na rzeź. Nadmienić

*  l o  ejowych do województw wschód 
njch oraz podniesienia cen drzewa

Łotwa nie wyraża sprzeciwu Drzecw żadnemu z tych kandydatór

Pokłady złota koło Ubawy?
E  L ib aw y  d o n o sz ą : D o red ak cji m iejacow ej g a z e ty  <Jai*nas R itsr, r g  o ai’  

s ę  oew ien  w ło ścian in  z g  n- W e c jp ile  z w o re cz k ie m  zro ego  niasku. P iasek  
ten  w ł ćciau in  w yk op ał p o d cz a s  ro h ó t ziem nych nrzy kolei. O św ia d cz y ł przy- 
tern, że p ra c o w a ł w k op aln iach  z ł o t a  na S y o erji, g a z ie  w ydo jy w a ł  id e n ty ­
czny p.as< k.

W iad o m o ść ta  w y w o ła ła  se n ste ję . P iasek  b ędzie p o d d an y  a n a liz ie .

przedstawia znaczne

CÓA’ w ę g la  n a  K re s a c h  w s c h o d n ic h  lewem cudzoziemskimi towaiami.

Ułatw*enia paszportowe d 
udających się na targi 

Wiednia.
zBgacirucma ściśle są związane. 

M in is te rs tw o  p rz e m y s łu  i h a n d lu  z  innych spraw, które będą omawiane
z a s ą d z i ł o ,  a b y  u d a ją cy  Się n a  ta rg i » »  tej w j f ,  nąłeąy _de-

Z E B R A N IA  i O D C Z Y T Y ,  konany szereg utworów kompozyto* 
—  B a n k i e t  k«t c z c i  p, W a c la -  francuskich przez pp. M Kiecką 

w a  S i e r o s z e w s k i e g o  Znakomity * -Z. wyleżyńską, oraz p. Derwies‘a.
- powieściopisarz bawi1 onegdaj w Początek o godz 8 m, 30 Wstęp

Wilnie aby wygłosić edezyt o G uzji. wolny dla członkó w Towarzystwa i
ny starani m goici
gruzińskiego ~  Związek^ P o la k ó w  z K re-

spot- sc  ̂w B ia ło r u s k ic h  (z a k o -d .)  niniej- 
piele- szyttj zawiadamia, iż waine zgrema-

U R ^ Ę D O  .VA nych przez pożar oraz w zakresie gentowi powodzeniem. Licznie zeb- bzenie doioczne Członków Związku
- .  n  „n ro«i7<-7f*nip w  w v -  u°e'pieczeń rurnomości rolnych oa  rana publiczność demonstracyjnie oobędzit się dnia 2 1  marca w nie

"  - -  ......  • . ognia, plonów od gradobicia, oraz podkreślała swe sympatje dla urnę- ‘’ IŁ|ę r- b. o godz. 5-ej po poł. we
czcnego przez bolszewików, a tak ?nvm lokalu przy ul. Zawalnej
sympatycznego naroau. h*1- *•

Po oJczvcie miat miejsce w ho- H ,2 7  ' yk. Prof. Władyczki. W n-e-
teiu G J o rp es ’ l  b an k ie t  C ° l e m  u c z c z ę -  f J  p.y, : 'e ,v^ Uniwersytecie odczyt

rvńTiK a u i c i c r A W A  i/.iiuu ł. yiuouą kj u j j iy u i -ń c i i i c  P»j- - ■». . ' *- ^ wć- i ■ , . prof. Stanisława Władyczki o histerii. Do*
, . Af . . K R O N IK A  M IE JSC O W A . r  w y d aw an iu  n a w n ^ r -  nasuw a s ię  w ątp liw o ść ,  czy p o -  nia p. S ie r o s z e w s k ie g o ,  na który  z a -  wodem, jak bardzo ciekawym i aktialnvm

j . k Wp l j w at y P . d a t o w p > s 2c 2e-  d o c h o d o w y  4- K M d T  dobntj-d r o d ^ ł ,  p r .y lM s ntołe być > a s 2a1i 7 . X c M l. Bykowski jaker l «  ; i  t a . ,
g ó l  n y ch  w o je w ó d z t w a c h  w  s ty  [t] O d a te k  d o  n  b " * % . , A uchwalony przez Rade Mieiska. prezes syndykatu dziennikarzy i p. ^ le Za'viec,h się tei słuchacze, na zna*

czn *u . W ile ń sz cz y ź n ie .  Według danych Uproszcze.ue to mtpłoby po egać p K* a!  MiejSKą Czes.aw lankowskiiako D w z w l a f  $ 7  Ł «ik.iym, m-tyfko ■ n«s w
statvstvcznvch z 9 niiljonów złotych na tern, że wf-tdze adinin' tracy-jtie nie o p i p r a  F r 7 v i  u. . .  , j . , . T  * lecz i daleko poza granitami Polski,

Największe wpływy z podatków bez joś :4- _ rh  ̂ nr7P S a r b  Państwa na zariaoałuby W Izbach Skarbowych iE K A  S P O Ł E C Z N A  P R A C A . Luera iow. Na bankiet między mn mi P'elemencie. Wykłady powszechne p*-0f. w{a,
Bich, csred^cr* i opłat stemplowy l wy* uzyskanych p.zez S . zaciąg y y, h uwpt;ti — (x) Z o o s i e d z e n i a  C e n tra l -  Prz7 byli J. M. Rektor Zdz echowski, byczki oiznac*ają się jasrością i doskona-
hazało w styciniu r. b. wojew wa.szawskie tererue W.ienizczyzny za pOdatk. SU informacji tyczących Stę kwestjl opia* p o s t e m  - e  R u - z r w -  nmf Stewióski n oł łrm  aystemem w jaki uę okłacają w »:uwie
S I . I M U  zł Z kole, idą wpły*y z woje ma 4.800 tys- przypada na podatek Cenia podatków przez petenta, jest n e g o  K o m ite tu  P o m o c y  B e z r o -  P^ 1 Kuszc^Y , t a t ó w  ja w głowie
wód-ztw: lwowskiego, stmisłarowsk.ego t 0 b r0 l0  v r t e u ą  bardzo wąmtiwą czy uproszcre- b o t r y m .  W sobotę, dnia 6 marca ^zymansKi, gen uąo . BternacKi, paap istoty hisferji nie należy, zdaniem prof.
ńftTfiopoiskiego — _9_rniij. zł., P - aa? ’k- ;  jeżeli 'w * ź m ie m y > d  uwagę, że „ u  tego rodzaju zostanie p zychilnie r. b. w gabinecie Prezvoenta m P* L,manowSi<'' P‘go — 7,7 mu. zł., łóuzkiego 6,8 mil , . a,
krakowskiego — 4,6 nul. zł-, . i  leck.ego — podatek oorotowy pła^ą .
4 4 hu. zł.,°luDel8kiego 2 ,9  mil. zŁ, d ałjśto - mieszkańcy miast, to suma przyjaada- 
cktego 1,4 mil, zł., poleskiego 1,3 _ m «•* ;aca na każdego mieszkańca 
wołyńskiego — 1,2 nul. zł., wileasitiego 1 H  —  
aowogródzKiego 1,2 mil. złotych. się 29 złotych

c z n e j .  Od kilku di specjama kom k o rn jtetu  zli- radny m Wilna gruziński. Sim.e ro zaakcentował dyr. niędzy
. .  . sja z podinspektorem Strzeleckim na komueru weszn. raany Wl|na ^ . j ,  oK. . . J E i — ... canei i

Przemówienia na bankiecie przy- l°st P|atr,n ™  np.nja ogółu,
leC7 v przyrodzonej wadliwość: usti ojn psy- 

znego, oo,egajgetj na nfewspołmic-ńośoi 
-* akcją  owiatff zewnętrznego na «ja-

Bia(Vsloir"pl>ci za,eo w,e 1S zl E n * W , ł*W> r n = w o d n ^
W I A D O M O s - l  B I E Ż Ą  „d 0 Soby, Lwów po 21 , tylko Ł ó d l  2ylurj pol,c,i poi.tycznej na m. Wilno p n S S  2»róconych do' n. Sieroszatp-skfego c « -

— M 'e o z v n a r o d o w y  K o n g r e *  i Kraków po 30. .
L e ś n y  wileńska Dyrekcja Lusów Z tego zestawienia jeszcze raz
Państwowyct komunikuje: Osoby, w f p ą .  t e  <y«?4«g«
nr, - m U t  udział - Vliedzyr,a,o;  W

►

dóm,ć o  wj-stosował do Izby Skarbowej me- 
tem Sekraarjat Po'skiego Kom tstu morjaf- 
dla spraw powyższego Kongresu—na

Warszawa^ uL Senatorska 15 Depar- f f U  CiLIllKIEll
tatnent Leśnictv i - d o  dn.a 15 marca W  i l L J I W  W i k W i l U i i - i i
br., podając imię, nazwisko, Zi.tiud- 
oienie, dokłidny adres, oraz wpłacając

S A M O R Z Ą D O W A  7ydent m. Wilna p B a ń k o w sk i, se- w ) ró ^ ii ło  się formą specjalnie ser śdej spotysa się u koKet, lecz zdarza się i
. w, , - .  na*o. Rubinezt i . or^zyd. nt k oies ium dtczną przemóweme pani Heleny »  m ew i^in. Osona tkrięta histerją jest w

-  x) Z  p o s t e a z e m a  W y i z i r l u  S J  S^ńodi RNormoVaneeo Horn.* -OchenkowsUtej. społe^efistw ie jedr , a^ ,  s z k o d i J t  Ob
p o w  W U eńsKO -Trockiego. W  so- *  ^ g o  S y u o d u ^  ?j f  ^w skj/w ^sw oim  koń- T °  ' *mo*

Brak człsu zmusił szanownego prele-dowy n K mgresie L  śnym, jak. s^ę sunku do■ «nn>ch ^ w ^ d o w s k i c h  b o ltv P ?  P « sw o^r^ t, j®m W #łold"Czyt. * 'po '"ukonstytuów arJu  cywym toaście podkreślił przyjazne _____  .. . . . .
«rihprl7 ip w nan\p nd 29.lV do 5.V s awie le zw\ k. Pc „, . 7 .  p. Witkowskiego, odbyta ię posie składu Komitetu i do rozoafrze- uczucia caiej Polski dla małej i wa- genta do skróćmia wykładu. Wiadomość ta

dzeme Wydzi ^  niu ^szeregu °Tpraw  S o b n g ś z S  *ecżh.J Gruzji. Jna którem ro z-T rock :eeo  oowiatu, na którem roz- k**” * _  ,  , oczekiwano w,kazówek, co do sposc* ów
n alrionn  ruedzv fnnenti budżet .ia Pow zięto uchw ałę w spraw ie zatru- Z e b r a n e  w il T w a  L e k a r -  leczewa, inb je«t to j st nien > t' w- neutra-
patrzono m ę zy „  fVch dnienia bezrobotnych, a mianowicie sK teg o . We środę dn- 10 m arca r. b . litowania oDjawów hirterji. Pocieszano się
[P . \ \ r  '• o ,  nnwnp ucnw ślono: 1) zw rócić się do władz w  loKalu w łasnym , ZarriKOwa 24. o ,naa.zieią’ *e p.r®f Wła<lyczko wypowiedzieć
f i S H t  V S “ n ?e% PreJ j " .o  1 Ł> *  ™. * i in a  z* p ró śb , o  g o : ,  25 c ; ^  s i ,  nruKoWo ^  M  “

i . 0. P. P. Na zakończenie bzanowny prelegenth uJiarir,m«ćńi snfX  TiinpłnePo przyśpiesztnie zatwierdzenia budżetu posiedzenieiwileńsk. Tov/. Lekar. z na-
zn.es nia m s u «  lankowszczYŹnie m- ^ ilna na rok le ż ą c y ,  co da stępującym porząiliem  dziennym: wyoow u dział kilka zdań które' obr jakndj-
wtórv tak rr, rzpśrinwń możność zorganizowania pewnych 1 Odczytanie protokółu z poprzed- szerz^. ' 0Z.eJsc ei? mogłj. ,
zniszczbny z powodu obecnej po- “ >bót wJV U n 5 e i  tern Jćniemizatl-u- niego zebrania 5 Prof M. Bjgerz też prz^hodJ z ”PS J  S f f p o f f i ”
wodzi. Poniew L most ten jest obec- lJn,en!a bezrobotnych. 2) odwołać aię izjologja, pato'ogj? i farmako ogit Walkę więc z histerją r odni-*ść nalesy przez

mniejszą, jak się to mowi, wtaaze wydały zarządzeń le zniesienia Zr .z, i i  c  c . c  j   ̂ ę L I, z/' Kozwnawe
Dołowe Lwia cześć książki wypełnia, 0 r< Rozmórk/ mostu orzeorowadz. rozooczęte t uskutecznione jeszcze w U b. t  4. oprawy administracyjne j c.a godność, w koniecie a-gi#bokiego sZ. 

—-  -■ j  - poiowę L-wią częsc ^ „ „ u e c n p .  o Y‘'JZLt°rKę i. o»tu przeprowauz bi^żacYrr co sie DrzvCZVni wolne wnioski cunku do niej w męzczyzme, me ogranicza-
W szystko ro pięknie, lecz czem uż znakomicie opracowany, obraz o v.u .  3 pUjk saperów . r ku -y 111, co  zmniePzenia   T . nie znaczenia kobiety ao sfery erotycznej,

o y ł o  n ie  dać ta k  o i ę k n e m u  i D O w a b -  g o  Stanu Łom ,y pod wszystkiemi w  końcu z a t w ie r d z o n o  uchw ałę I n , f  h  "  L n T i/  t o w a r z y s t w o  P r z y j ą i c i ó !  dniie  wreszcie kó^iedecałkowitej wolności
J m,  w y d ą w n ic ju  :p tytułu . w  w a d a m i  «  do jej a tan o w B k am ,S- wyj m  „ . b d u  m U a o d a j  yuh p o -  sla’,u  T  o d S ," w e i o d e T o  b
łebka Polski* lun inny ’3 k i .  o  wiele dzynarodow ^go włącznie ż y c z K i  w sum !e 1 0 , 0 0 0  zł., na napra- P O C Z T O W A  J  ^  0  b * * ? * .  ^  d z ie  s i l n ą  p o d s t a w ę  d o  ro z w o ju  z a r r w i  ; o
atrakcyjniejszy niż... Polskie K oiej7 Propagandow e w ydaw nic «-o. Mo- pokrycie d acnów  w szkołach ,  .  7 flwif «ve n ie  w  c z » r -  n y i r  kr I IU, » ,nteresujący 8DOfeczeństwa. o*«.
P a ń s tw o ^ ! Stała się nieporadność, g ące  służyć za w zó - -  nam samym. gm łnnych w spom nianego pow iatu. „ „ S r i S ? Ł iir* u rz  -d .. c r , .  r  m , , ?  . —  N a w p is y  W  niedzielę 21
która może fatalnie odbić Się na ro- Bardzo powabne I interesujące; wy- ^  t ^  posiedzenie zamknięto. Na- n o sci& c“  i , iai?o r  f rJ‘ Antoniny i Łazienki rnarca b. w =ali gimnazjum im. J.£  albumu, co się go z kład jasny, wrażający się w pamięć, ^ ' p o s i e d z e n i e  %  działu Powia- n o w e g o  %v H o r o d y s z c z u  W obec Stanisława Augusta* zwykłe żebranie Lełewąja w Wilnie J
rozkoszą bierze do rćkj. A*itor, szef wydziału prasowego . ęP P 0 pbędzłe się w on,u 17 stwurdzetnla s i e f u . p r z J u o c z e n s ł i ż -  środowe p-zenosi sir na czwartek wjcza Nr. 38  odbei

A gavbyz to mo ła zdobyć s.ęna ryskiego ministerstwa spraw zagra- marca r b Lowych został zav les-or.y w czyn- 11 b. m.  ̂w ik lu K ubu Szlache- ra  nnhrpn.o
g y y . i  ... s , , , , ------------  ------1— ;i, marca r. ». nościach kierownic urzędu pocztowe- ckiego (Mickiewicza 19).

przy ul. Mickie-

mezamoznycn uczni pomienionego4-0 *. 0 0  i o j n e p o  n a s z i  wiieńska Dy- nicznyćh, zaeklarowany zwolennik M V P|C I, ,  —  - . . • „  „ „  _____ _______
rekcja KÓt» Państwowych! Byłoby co możliwie najściślejszego zbliżenia s.ę . ’ ^ ^  w * '  ' ' (-f!yszczu, pow. Barano- ... Wieczoi ten będzie poświęcony gimnazjum, z udziałem po. S Orit
pokazać światu! Łotwy do Polski, kawaler orderu Po- —  (x) U g» w  oplac jfe  m ie j-  wickiego. .  muzyce francuskiej. Po odczycie p. bowskiej B. Jagmmćwny, H. Zubo-

Alfr B iklm an, .L a  Letrcnle t a u  & U c  S t o S U w .  W ę* « k j ^ o  b , d2;e «y- b iczow ej, pro,Cso-a Oalkowsk,ego

jourdhui. Ilustracje. Ma.pv D" -  - -
1925.

na s k i e g o  p o d a tk u  lo k a l o w e g o .  Ma- —  ( x j  .a r ta n ie  s ta n u  w a g o -  Stanisława Węsławskiego będzie w i.
ytet is.rat u Wilna wydał w dniu weco n ó  v p o c z to w y  ch  Dyrekcja Poczt   _________
kto- rajszym ogłoszeni^, w którem zaw.a i Telegrafów w Wilnie, opierając się g a  H U  D j - . ,
ości ru.n.a nłam.ków Dodatku miejskiego na postanowieniach Ustawy o  poczcie, I j j  L/. n ,  „ D G W d l

KvSa wileński, z wielkim taktem potrakto- _ . 0 .
wał czasy Historycznej suwerenności aamia płatn.ków podatku miejskiego

Ks ąika podręcznego formatu, o kró ó 
128 stronicach, wytwornie wydana, Ilustruje

ze tTek* y * ° i  ^  d noÓ W ba tai! - Gothfl rda^keTń era “. kary w rozmiarze 4  proc. za każdy Wszystkie wagony p oczto* cę  «
, na s c - iy ślicznie nioikiem wy- Książka p. Bihlmansa wydana *0 miesiąc, a z opłatą tyiko odseiek w poddane oględzinom spe^fSne) ko- 

kemane nrzez’ A Apsris a) ma na stała jednocześnie v trzech językach, , e m i r z e  1 p o c  za mrefciąc przy misji pocztowo^ko.ejowe, . zależny 
celu 4 0 . znać czytelnika z tem, ja- francuskim, niemieckim i ang.elsk.m. śasłeni zachowaniu ^ P n ^ w a ;  od,d« sftnu ^ ^ p n ^ w o  w j j o ^ -ceiu zapoznać czytelń, 
aciemi drogami Łotwa, osiadłszy przed 
wiekami nad Bałtykiem, doszła aż ao

Ci. J. lunków: Zaległość poda.kowa I-ej wane. celem zastąpienia ich nowymi 
raty 1925 r., oiaz możebne zaległości wagonami

W i l e ri s k i“
W iln o ,  W ileń ska  31

od ltgo do 15 marca r.b.

Wyprzedaż towarów wełnianych
ma g an itu ry , kosijumy i palt?

z ustępstwem od 10 ao 20 °/»
Obejrzenie towaru nie obowiązuje do kupna.

.
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<fortepian) Stubiedy (fisharmonja) i 
Teirraszewskiego (wiolonczeu).

Przyltm wykonane będą piękne 
utwor> nas*ępujących korrpozyiorów. 
F re rck e g o  (kwartet) .Panis Angeli- 
cus* neśpiewany jeszcze w Wilnie. 
M asseneta, Gounod*a, Grieg'*, Deli- 
bes‘a, Poppefa, Rachmaninowa, oraz 
ro w e  utwory znanego w Wilnie mu­
zyka i kompozytora profesora p K. 
Gałkowskiego

ROŻNE.

G r®
■ ■ ‘

roka p ro p a g a n d a  idei p ra c y  s p o -  wtem rakt wylegitymowania odbiorcy w r a -K in o  K a m e r a l n e  
łecz n ^ j n a p o lu  o ś w ia lo w e m , sk u p ie- ' e " Ial pr-yi przy odb!cr»e p e- t  .  ŁŁ
n ie  w s z y s tk ic h  z a w o a o w  in tę lie e n cjt oVa? t 7  zost? 1 D ou *7,i. B * n!?YŚ£Z0  H O l T Y n T a• w i l d r L i  A ć U  * Ś T y  * o w ń a  o s o b is t y , w y d a n y  w  d n iu  2 0 .9 .1 9 2 2  r 5 5 1  L ^ I W l I J C l  0 0

Dms n ajw ięk si/ film seionu r « y » r j t  G R iF F 'T H a .

polskiej or? 2 uświadomionych czyn- . \ 2^ łj * t e :
mrów innych warstw społecznych zwykle jest pr*yj«te w praktyce ' baukowej. ul. Mickiewicza 22

Z wysokin. szacunkie;
Dum Barkowy T. Buninów cł

—  (n) W iec b e z ro b o tn y ch  czy  
wiec polityczny. W  dmu 7 marca 
w cyrku Krejngla, przy ul. Ludwlsar- 
skiej, z inicjatywy Kc-misji Okręgowej 
Związków Zawodowych klasowych 
o ćoył się wiec be/robotnjch w spra­
wie wąski z bezrobociem

Sprawozdanie o przebiegu sprawy 
waiki z bezrobociem złożył p. G oa- 
wod, który zaproponował przyęcie 
rezolucji, żąoające | aby władze odncś- 
ne wyasygnowały na roboty publicz­
ne taką sumę, która w y s łarczyłaDy 
na zatrudnienie rszystkich bezrobot­
nych.

Następny mówca p. Bujko wska­
ż ą  że ylko rząd robotniczo-włoś- 
d".ński bęozie w stame zadcśćuc y- 
mć wszystkim potrzebom robotni­
czym. Mów.ąc o fali reakcji, zaltwa- 
jaCvj Folskę, p. Bu ko wniósł okrzyk: 
, Precz „ z mcnarchizmem!*, poczem 
zebrani rozeszli się.

—  (x) Z a ta r g  s z e w c ó w  c h a  
łu p n ik ć w  je s z c z e  m e  z b k w .d o  
w a n y  JaK s ę oowisdujemy, zatarg 
szewców chałupników, k óry trwa 
już od dłuższego czasu cotąd me 
jest jeszcze Z l ik w id o w a n y .  Przyczyna 
tkwi w te n ,  iż właściciele sklepów 
obuwia chcą >m o b n ź y ć  50  proc. 
dotychczasowego zarobku, zaś szew­
cy crałupmcy na zn’żkę się nie zga­
dza^ 1 nawet żądają podwyższenia 
-Oiychczascwjch płac. W obec po- 
wyzsztgo w ni,bnż zym czas e zo- 
stame zwołaną specjalna komisja 
achowców, ceiem rozpatrzenia w y  

suwanych pizez ob e strony p ostu r-  
tów i zażegnania zatargu.

IT E A T R  ł M U ZYKA.

E. Cieszkowski
M i c k i e w i c z a  2 2

KAPELUSZE

dały wtniki zupełnie dobre, b o ln z b a  
kół z 20 wzrosła do 56.

Nic mając zamiaru krzewić kultury 
polskiej sztucznie, łam gdzie jej nie 
ci.ca, to»arzys'wo nie widziało po­
wodów c o  wstrzymania się z pracą 
tam, gdzie na kuuurę polską czekają

Zresztą pioces wprowadzenia w 
życit ustaw językowych wskazał nie­
zbicie, źe luunosc kiesowa nie j-s t  
usposobiona wrogo do szkoły i kul­
tury polskiej lecz nawet gamie się . r T . n VI 
ao tej kuiary i ma do me, szacunek * C z * p K« ™  s e z o n  w t o s e r  ny.

Towarzystwo ma na oos/aize Wi- 
leńszcżyzny 115 szkół własnych z 
tego w powiatach: Wil.-1 rockim 12,
Święcisń->kim 13, Oszmiańskim 7,
Postawsk m 12, brasławsk.m 5, Wi- 
lejsk,rn 26, Dziśnieńskim 27 prócz 
tego w p o * .  Liozkim 6 i Wołożyń- 
sk.rn 7.

Pi ócz tego prowadzone są kursy 
gimnazjalne im  Tao. C<ack:ego (120 
uczr.iówl i Spminarjum Nauczycielskie

H o n o r  c z y  m i ł o ś ć ? (P R E C Z )

dramat w • wielkich ak. W  roi, głównej C d i l l n e  G l i f f i t h .

K U L T U R A L N O - O l!» W I A T O W \  ^  N ad program : R i d o t i n '  p rO W & clzi Ś l e d z t w o  groteska w 3 aktach,
SALA MIEJSKA (ul. GatrobremsUi 5) ^  Orkiestra noc1 dyrekcją p. W. Szczepańskiego.

Kasa czynna: w niedzielę od goci*. 2  m. 30 . w powszednie dnie od godz. 3 m. : t

DiS będzie 
świetlany filmje „Pieś  r. duszy"  "Ti Ż/ciO! f J

aktacli

Pocśajtek seansu: od godz. 3-ej w powszednie Hn e, od g « d r. 4-ej, 
CEN A BILETÓ W : ^an er 50 gi Amfiteatr i balkon 25 gr

Od duia 27 lutego pobiera się dodatek na poraoe bezrobomym od biletów: na parter 10 gr., balkonu 5 f

K in o -T e a tr
PREMJEKA1

53 Helios*4 i Pcłct
1 Ceny zniżone. _ Piecz z tęskno^ i smutkiem?

N sjn o w su  i najlepsza kreacja królów śa ie ch n .
M  H nm orem  tryskająca

jako

r  ♦  ♦ o'zleiy wstęp w< lnu.
n

C e n r n ifj^ c .d fO gr. dziecinne 55 gi

korne o  ja w 10 akt 
Perły hur lornIKaskady- 
w esołości. Dia uiło" 

Seansy o •, 6. 8 \ 10 w

zmiękcza i usuwa CHOLEK1NAZA H. Niemojewskiego. 
Kamienie schodzą bez bólu. Ataki w zupełności ustają

żeńskie (43 ucz ).
Wypożyczalnia przy Centrali po­

siada 3676 to n ó w  z dziedziny iitera- 
turv, h iso i j i ,  religji i nauk społecz- 
nychj

Kwesty uliczne w roku sprawo- 
zaawczym przyniosły 9 683 zł. 87 gr.
Z list imiennych wpłynęła suma 
23.722 zł. 62 gr. Ogólny biians ro 
czny zamki,lęto sumą 90.833 zł 62 gr. 
przy dorhodzie wyiażającym się cy­
frą 3.097 zł. 90 gr.

Po wysłuchaniu spraw ozdana czło- w y ż e j  U r z ę d a c h  
ntk Rady Nadzorczej p Al. Buiharat

o b ie k ty  r o l n e .

— R ed u ta w  te a t iz e  na . ' o .i l  a u ce . 
Ĉ’e <-zwa'iek ,Ewa» zai iawsk>ego. W pią­

tek dramat St Żeromskiego -Turuńs.
Bileiy sprzedaje do przedeema każaego 

przeasiawienia luuto <0rbis» Mickiew cza il  
id 9 —4.„G w dnie powszednie i ou 10— 12 30 

w niedziele, oraz księgarnia «Lektoi» Mickie­
wicza 4 oa 4 —7 pnpoł. w dnie powszednie i 
od 1—3 w rrtedziele V dnm przedslawie- 
ma bdeiy nabyw ać można w kasie teariu  
od 11 — 2 i od 5— 8 ppoł.

—  K o n ce rt C raw fo rd  w  T eatrze  P o l  
skim  W rweoaietę 14 marca odbędzie się w 
Teatrzf Pola im koi ceri z udziałem znako­
mitej śpiev aczki koloia uiowej Bcity Craw­
ford craz wybitnego p amsty i e ks i Szy­
manowskie . o. B .ety d , nabycia od czwar­
tku w ras e tea iali «j od aj. 11— 1 i 3 — 9 w,

—  VVys’ęp U ł u d  im ierza K en ig a  w  
T e a .rz e  P oiskim . W sobotę 13 marca, w 
sali leatru Polskiego (<Lntnia») odbędzie 
s.ę kouceit ze współudziałem wyoitnego 
skrzyć Siiii i kompozytora Włodzimierza Ke­
niga z V aiszawy oraz u'aieDto«anej śpie­
waczki ZoM Bortkiewicz ^  ylezyńskitj.

W programie: utwoty Bertłnweua, ?u - 
ynaroego, p.rn lera Keniga, \X ercheima, Rói 
życk ego, Opitńskif go i m. Dcci óa z kon­
certu przeznacza się na Koło Opieki gim­
nazjum im. Zy> tnunta Augusta. Początek  
o g. 8.ej wiecz. ”

imien tm Rady p ro si o udzieieme 
absc uiorjum.

Przewodniczący oiw era  dyskusję 
nad sprawozdanym; pizemawiad rmę 
dzy inremi pp. K, Jocz, St Rzewusk , 
prof. Aifcns Parczewski, W. Siuanicki 
poczem udzielono £bsoiutorjum.

Następti<e w o b tc  ukończenia ka­
dencji n u k tó n ch  czionRów dokonano 
wybo’ów v,ładz: do zarzącu ctniral- 
nego wybrani zostali pizez aklamację 
p. p. d i W. W ęsławski, Leon Per 
kowski, Szymon Remgier, S ’anisłąw 
V( ęsławski i Tacteusz Kiersnowsk. jako 
kandydat.

Do Rady Nadzoiczrj weszli: p. p- 
Ks Józef bongin, J 6 ef Siewortik 
proi s  ar.istaw Kościałkowski i a r 
Fenks Świeźyński. Po aokonamu wy- 
boiów przewodniczący zam.ka ze- 
bianie dziętując staremu :aiządcw 
za pracę zachęcając w go ących 
słowach do dalsztj owocnej pracy*

W. T.

Urząd Wojewódzki w W ilnie, podaje niniejszym  
do w iadom eści, że w dniu T5 m arca r. b. odbędą się 
przetargi na wydzierżawienie majątków: Hołbia, Białe w 
powiecie Postawskim i Poniatycze w powiecie Wi- 
lejsk-m.

Bliższe szczegóły o wydzierżawianych majątkach 
rolnych i warunkach przetargu znajdują się w podanych

Starościńskich i w }dziale Rolnictwa 
i W eterynaijr w Wilnie.

( p o c z ą t k ó w  e)i Ból w bokach 1 Bołku poitsercowym (gilzie 
senodzą się żebraj bobolnwania w wąirubie. Skłonnosó do obsti ukojl. 
Język obłożony. Odbijani' gazami wzdęcia ł burczenia w kiszkach.

Bóle i zawroty gb>wy.
( p o d c z a s  a t a k ó w ) ;  w dołka i wątiobie silny ból, k tóry s ę  
rozchodzi ka stronie tylnej— w pasie—krzyża— sięga aż pod łopat­
ki. Wzdęcia briucha, rozsadzanie żeber i parcie na Kiszkę stolcową.
Niekiedy w ym tory żółcią, dreszcze, zimne pory,

ż ó łta cz k a .
S p rzed aż  w  au tek ach  i sk ład ach  a n te cz n y c h  S k ła d  g łó w n y : 

W a rsz a w a  N u w y-Ś w iat 5  (lewa oficyna I piętro).

i O M

M B

M M i e  R o l n e
Kresowego Związku Ziemian

Z a w a in a  I; teief. 1 — 47 telet. 
b ocznicy  kolejowej 4  —  62.

(^grodnik1
z długo, elnią 

p.aktyką posiadający  
ci.luone świadectwa 
poszukuje ' p o s a d y .  
Łask. oferty do Aam. 
«Słowa» (iIa -lOgrod- 

it k>.

Niniejs yta podajemy Jo  wadomości Szanowne' KUjerfe.i byli że pr ,n.jw- 
nicy F -m j B icia  r L S Z W A N G  o t w o r z y l i  w lokalu tejże na 
parterze M A G A ZYN  wyłącznie «rt> k u łó w  rualety  m ęskiej, jako toi

BIELIZNY, C 3 U W I A ,  KAPELUSZY, 
TRYKOTAŻY i różnej GALANTEPJ! p.f. 

tDom 
Handlowy

ul. Wielka Nr. 42.
f. JAIKOTOI i Ha

Wilno,
Dzięki długoletniej oraktyce nasacj i znajomości wymagań Szanownej 
KIijentell zaopatrzyliśmy skład nasz w . a jm o d n iejsze  i najlepszej 

jak ości to w a ry  na se z o n  w iosen n y .
Ponieważ p.zedsiębiorstwo naszi prowadzimy sami bez nadmiernych  

kosztów Administracji mamy możność towary nasze sprzedawać po  
c e n a c h  n ajniższych. Prosim y przekonać się bez obowiązku kupna.

Z poważan em
i D H W. Ja n k o w sk i i S-ka.

sesM EaasasG as

a  z n o s O b w i e s z c z e n i e .  C lW 3 Q 3 ?

Lfst do Redakcji.

Poiska Macierz Szkolna
V am e zgrom adzenie.

W  rimu wczorajszym w sali Śma- 
derkich U, S. B. oab>ło s ę walne 
ztbtame członków Polskiej Macierzy 
Szkoint j.

Oorady zagaił w zastępstwie n e- 
obecnego prezesa Centralnego Zarżą 
Ou Macierzy cir. W. Vt ęsła wskiego 
p. Szymon Remgier; witając przedsta­
wicieli wojewóaztwa p. nacz. Rze­
wuskiego i U. S. B. prof, dr. A, Par­
czewskiego oraz wszystkich zebra­
nych

Na przewodniczącego zebrania za­
proszono ayrektora głównego zarz. 
P. M, Szk. p. J Stemlera

Zebrań, uczcili przez powstanie 
pamięć zmarłych czło ków towarzy­
s tw a  poczem d . Rzewuski imieniem 
n. W ojewody życzył zebranym owo 
cnej pracy na polu oświaty.

Następnie po ooczytamu nadesła- 
nych depesz dyrektor ‘owa zy=iwa 
p. S Ciozda odczytał sprawo u jn  e 
z działalności za ro 2 ubieg y. 
Ze sprawozaanśa wynika, i e  *2

Sianowny Pdnie Redak.orze !
Niniejszym mamy zaszczyt prosić o ła­

skawe zamiesz-zenie w pi czy ti cm piśmie 
Sz. Ram  poniższego wyjaśnienia.

VC’ <Sł jwie» Nr. 63 z o a 6 marca rb. 
ukazała . ię r o t .tk a  o fałszywym p rzt azie 
na «2i 000 złi tych», rzeki.mu poi jętych piz z 
naszą Instyucję, Dla biiżs.ego wyświetlenia 
sprawy zaznaczamy.

1) Rodara w notalce suma 20000 złotych 
uie odpi wiaaa rzeczywistośii, guyż tal tycz. 
.ia Suma przekazu, adresowanego Jo  naszej 
Instytucji, wynosiła ly.ko zł. 9 35U.

2} G sooa, dla eiórej suma przekazana 
była przeznaczona, b; Rt D-B nie tylko nie­
znana bliżej, lecz jako kiijent przygodny 
m< że oyć bankowi zupełnie nlczrianą gdy 
ty k o  są pizesuzegane przy wypłaceniu pN 
męazy wszysiKie potizeone foi-n.lności, co 
tez tLizto miejsce 1 w i arym  wyoaJku.

3j  U zm.anka o rzekomem zaukm u, #’ 
kazanem naszemu upuw .żnionemu pizez 
poczię pizy nskuiccznien.u w ypłaiy. Które 
to zaul inte miałoby Pyc pow.jdem do nie* 
stosowania wymacanych p .zy tikich wypad­
k a c h — ostrożności, poiega na niep. r ,z«. 
mieniu, gdyż jakiekolwiek uwzględnienie 
pr.y uskutecznieniu wypłaty mcgio-by mieć

\Xydajrmy z a l ic z k i  pod zastaw zboża.

N A JW Y Ż S Z Ą  C E N Ę  za zboże (żyto, ow ies, pszenl- 
c ę. jyizn :e r i & en ię miae) predneent osiągnąć może 
dostarczając ziarno jecnoliie, dobize uczyszczone stano­
wiące p'zez to tow ar easp u rto w y .

Pos sdając składy zbożowe, do.zy^zczające ziarno, a 
zarazem będąc ’ stałym kontakcie z firmami zagraniczne 
tri w Rydze, rozpoczęliśmy wydawanie zaliczek pod zastaw  
do 50 proc. waitosci. Zboże po odpowiedniem doczyszczenia 
wysyłamy zag-amcę.

Zw racam y uw igę na: 1) Ulgi taryfowe przyznane
przy ekspo-cie zboża przez Mima erstwo Kolei na łamane 
listy przewozowe; 2) Ciążenia znacznej części Województw  

Wschodni h ze wz. lędów gieograficznych ku portow' w 
Rydze; 3) Nisk e taryfy kolejowe m  Łotwie.

U szy stk it powyższe cz ynn ki uwydaTiaJą rolę Wilna 
jako bramy eksponowej w której zbiegają się wszystkie 
linje kolejowe, łączące c ic g ą  najkrótszą i najiańszą Ziemie 

Wschodnie z Btłiyk.em .

O  w a r u n k a c h  d c w l e d i i e ć  s i ę  m o ż n a  w

Sąd Okręgowy w Wilnie, ł W y ­
dział Cywilny, obwieszcza, źe na tą-  
dame Brunona Bobtow-skiego, decj^ją 
z oma 3  czerwca 1924 roku posta­
nowił: i
Wzbiordćdokonywania wszelkich tran- 
zakcji i wypłat z listów zastawnych 
Wi eńskiego Banku ZiemsKiego war­
tości nominalnej po 1000 rb.:serj. 
3  ej Nr. Nr 08656, 10465; serji 19 cj 
Nr, Nr. 157490, 157491; serji 21-ej 
Ńt. Nr. 16423, 164231, 164232; serji 
22 t j  N.. Nr. 169401; waitości nomi­
nalnej po 10C rubli każdy; se.ji 8 ej 
Nr. 2 2 634—serji 12 ej Nr. Ni. 041622 
04 i623 ,  Wzywa siępizeto wszystkich,

Najtańszym
o p a ł e m

jest

W ę g i e l  najlep­
szego g.itnnttu do 
jednej iony z do­
stawą p o l e c a

M. 'JEULL

”>zafy, K red en sy-  
S to ły , bieiiźn.arki 
Biura, Krzesła oraz 
wszelkiego rodzaju 
nubie najtaniej na- 
D j i  m o ż n a  w

Domu Handi
H . S i k o r s k i

i S-ka - 
Z ł  w a I n a Nr 30.

Jagiellońska 3 m. 6  
telefon 811.

F

p s 'rz e e a n is  k 
d och o d o w y  

dom  m u ro w a
ny 2 pięt,'owy w 

OLW.ąRK d o w y -m ie k fe  Wojewódz 
Jcieiżawienta okiein -ia rynl.u

Okaz jnse tanio
Majątek z.iem- 
ski w K ongre'  
só w ce  3 8 5  ć z .
ziemia pszenno-bu- 
raczana, część dre­
nowana — t  par* 
Kietn, . ogrodi m 
owocowym, gospo­
darstwem rybnem, 
kompletnemi zabu­
dowaniami, inwenia 
izem żywym i mar­
twym , domem mie- 
szkalnym z w ygo­

dami.

Dorn Handl.-Komicma u mcm na lyn. u Dom
0 klin. od Wi|. posiada lokal uandlo- A m H t  I A

n a, 4 kim. od stacji we. Cenaa 5b00 Jo la - p towa 14 te, q_ 05i 
r u s z t zących prawa do powyDsżych kul.jow tj: ornej 3 2 rów. la m ż e  cio sprze-
tvtuł0w, aby w cią g u  lat trzech li- dzies., łąk 15 dzies, dania k s i ę g a r n i a . '
cząc od oaty wydrukowania pierwsze- Pas~vvlsko las, zabu. Lgłoszem a Biuro Re-

" . • J J aa .1 -  ~ n^i dowania. rzeka. unkiamowe. W ilno, Gai*
gO obwieszczenia W ,MomtO zc Po.,- wentalZj Zgłaszać Siębtrtka i dla «Z.R.» ̂  tłub- ks'ąż wojsk.
- 1—  złożyli w Sądzie Okręgowym do Rolegjun. E w an -________________     / _  wyd. przez RK'J

Biurze Spółdzielni Zawaina 1.

skini", złożyli w Sądzie O k rę g o w y m  do kolegjum Ewan 
w Wilnie tytuły lub Zfcłosili sprzęci- gielicko Ręfoflhowai
wy. Sprawy Nr. Z —427/24 r.

Sekretarz.
od"g. 11'do 3wal ,a 11 K rawcowa

Ogłoszenie.
Dyrekcja Lasów Państwowych w W i’nie podaje 

miejsce jedynie przy n., dukładrujśi i adresu do wiadomości, iż w omu 24 msrea 1926 roku o 
(jaR gdyby zamiast *D.B.T. Bunim ow kz. był0  godzinie 12-ej w lokalu Dyrekcji Lasów (W. Pohu- 
przekaz laI ka 2 4 > O ^ ę d ź i e  Się j.rzeta.g ustny i za po.t.ccą

rwany, a w ęc janiekt Iwi.k aaaf.nłe było oftrt na sprzedaż Gziałek etatowych, WCd-
dia bankj zbęu..e. ług obliczenia powierzchniowego, poszczególnych

4j Dla ludzi, obeznanych z prawem jest dizew na pniu i mateijałów drzewnych w stame wy- 
^ ennwi2ri?iei- liL^a s ’4, łl, p0° ua wszeiną robionym w Nadleśnictwacr’ Dyrtkcji; Dzismeńskiem,
o d p o w i e d z i a l n o ś ć  te n ,  k t o  n ie p raw i  I o w o  c- ■ \ r\ , - i . • .
p ie n ią d z e  v j p ł a e a -  *  d a  i j m  z a ś  w y n  d«u  s n i o r g o n s K i e m ,  E r u s k i e n t  : K i e m ,  J e z i o r s k . e m ,  O s z m i a ś -
D’rznd Pocztowy — zai dla ban^u, który skiem, Baksziańskum i innych.
pięmąda otrzymuje «bona f.-de», o ’ j a k i e j  Wykaz jednostek sprzedaży, warunki przetargo*
mów. ■ powiedziainości me może być we, szematy umow i ofert, są do przejizenió w goozi-

b) ua końcową treść notatki głoszące, nach urzęd« wych w D L. P. w Wilnie
z, ja.obj p.zebazH-a suma z is.iła wjp.a.
r L : . 0. S ? ; \ E u n,0« i r y . D y r e k c j a  L a w N  P a ń s i w c - v y c h
m ość ta jfeSL z gruntu si<*>rawd*iwa, aluo- W  W i l n i e ,

D. MED

il. fiUtńkcwski
K a ż d a  m a t k a ,  $•]*. <> ch°™be'„„;“ ń°"
zdrowie dziecka, otrzyma bezpłatnie Ordynuje ou 5 — 7. _ _  
książeczkę, zawierającą wskazówki, jak 3-go maja la . ^  
karmić i odżywiać dziecko. Żądania ______  w.y ? Nr 48.6^)

Fajw usza Abium wi 
cza, zam, w. rn. Rukoj- 

n -z  y j in u j e nie, unieważnia się..
obstalunki na suk lie, .   ____________________
palta, kostjumy, dzie­
cinne ub.anie i rozma 
ite przeróbki. Ceny 
dostępne. Mickiewicza 

Ńt 4 —V

d o in y
doSPR Z ED A N  \ze wsKazan.em dokładnego adresu

należy przesyłać pod «E. D Br » do u i  i ^  i ^ łn w c L - *  fundą,m.enty * kamie,li“ 
Cent-al.iego ts*ura O g 'o 3zeń Metzl 1 ^  . ^ ID tałO W SK a n  ubikacji mieszld-°  ® nr7Vtmir 1P r>ri rrO/l> nvnh ootrsii ntunrotw 1
S  kł, warszawa, ul. Jasna 17.

L osy  Państw ow ej 13 Loterji  
do 1 kiasy

j u ż  łf' ad e s z ł jjj 
kolektur N. K O W A LSK IEJ; 

Witoldowa 53
o r a z

D om  H.-K „ Z A C H Ę T  A “

U W A O A !
Portow a 14 

ży ezącym na prowlncjj
w ysyłi; się za zaliczeitiem,

przyjn.uje ou gooz. nych, ogiód owocowy 
do 19. Mickiewicza 23 drzew przestrzeń

to. r .  6 3o0 kw. sążni Nowoi
W ZP Nr fc3. Wijejka jl. Lotna 4.
i ... —  i- Tflt.ij, i.' Cena 0000 zł. Bliższe

Wi l n o ,

Numy ł .oo o  — 
5 o o o  d olarów
ulokujemy zaraz 
n ,r 1 hipoteki do­
mów w V»ilnie i 
ua inne tylno pier­
wszorzędne gw ?- 

ra icje.
Dom Ha' 1' Kom.
„ZACHĘTA*

RoitowaMtel 9 05.

DZIERŻAWY
majątków

w rejonie Wilna 
poleca z a r a z
Dom Handl.-Kum. 

„ Z A C H Ę IA *  
Portowa 1 4  
tel. 9 —05.

^ZCiegoly:
Wiwuiskiego 3, m. 5. 
Gołembiowski 10— 12g.

W
wiel'ypizedat 

niej ilości ko 
pyłów do rę ­

cznej i mechanicznej 
pracy po cenio 1 zt. 
paia. Zgłaszać sięi 
Zarzecze Rołocka d. 

4. m. 8.

O PO N Y i DĘTKI

MI C U E L I N
akeesoija sajtocho- 
dowe na składzie. 
Dogodne warunki. 
Najlepszy towar. 
Najniższe ceny.

j. Włodawsk
W I L N O .  

8akszta 4. Tel. 031.

'i
Z uił&czki po morzach 

dalekich.
i.

Na falach oceanu
.O ,  panie! żebym ja t j lk o  była 

mężczyzrą' —  Bezwzględnie byłabym 
marynarzen *...

.N o , oczywiście: złote guz'ki. ga-
lony1. • L . .

.Parne! tylko proszę bez tych o s o ­
bistych wjcieczek. Pan wie. ze ja 
głup'ch żartów n.e lubię?*

,Alez panro Ninko’. c/yż nozwo- 
liłbym sonie na coś podoonego 
wzgtędem pan>?“

„Więc i-óz? —  czy mam !o uwa­
żać za pańskie o  mme zdat.ie?“ 

„Chyba..."
„? ? ?— Panie! pan jest bezczelny!"
19 * « • • • • •
„No dobrze, ale pocóż pan sam 

:st marynarzem?"
„LutJz.e chodzą oo wypadkach, 

wypacki po ludz.ach".
„E c  — ż panem dop away po­

kaźnie mówić nie można!"
„Czjżby? Ale bardzo proszę!"

„No bo przecież to życie na m o­
rzu ma tyle w sobie utoku Pełne 
zmagania się z rozszalałym Żywiołem, 
pełne niebezpieczeństw czynająeycn 
na każdym kroku, pełne mecouzien- 
nych, jak dia nas, ludzi lądowych, 
wiażtń. Ta cudowna natura, to c ą -  
głe z n ’ą współżycie, a wreszcie ten 
pooyi w samym poicie— jeono nie­
rozerwalne ogniwo awanturniczych 
przygód!"

, ,0  tak! szczególnie gdy się to 
piękne, ooskie morze widzi z piazy 
w Gdyni i gdy śniadanie je się uo 
łóżka w pen'jonacie, na obiad idzie 
się Jo .Gwiazdy Pomorza", a wie- 
o ór spęaza się na dancingu w „R,- 
vierze!"

„Jednak z ust pańskich kolegów 
słyszałem coś odmiennego. A pan 
jest okiopnym mateijalis'ą, me posia­
dającym za grosz w sobie p o e z j!“ 

aZato pani ma jej w sobie za 
dużo. A czy wolno zapytać, z kim 
pani rozmawiała?"

.Cnociaźby z Zygmuntem B .*  

.T a k  i myśiałtm. Aie coź ja na to 
poradzę, że mi Bóg oemówił tej 
iskry b o le j ,  którą ludzie pospolicie

zwą bujną fantazją. A czy nie opo- 
wianał on paru o swej walce z rek - 
nem?“

. W l c ś n i e " .
,A , to co  .'nnego! A czy peni wie, 

że ja z tym samym rekinem tez wal­
czyłem i śmiem twierdzić, że nawet 
znacznie dzielniej",

. ja k  o? a tym samym? z nożem 
w ręku?*

.N .e, tylko z widelcem.- na ta­
lerzu!"

.Czyz być może? To on mi tak 
bezczelnie kłamał?"

.Niestety/ Aby jednak pani nie 
martwić ostatecznie, powiem coś na 
pociechę. Otóż to tak uwielbiane 
przez tuą morze na rzeczywiście dużo 
swoich zalet i powabów*.

,A  widzi pan? Tylko niech pan 
mówi szczerze!*

.Aież z największą przyjemnością, 
panno Ninko. Więc przedewszystkiem 
jak ro pani określa, to ciągłe wspól- 
życie z naturą, kióte uspakaja nasze 
nerwy, koi wszelkie zmartwienia i 
dolegliwości, podnosi nasze dusze po­
nad ROziorry codziennego, szarego 
bytu, robi je wrażliwszemi na pięicno" .

„Pozatem absolutny brak,., plotek, 
wreszcie automatyczna niemożliwość 
codziennych zmartwień takiego nap. 
rodzaju, że ktoś .. Kupił sobie, ładniej­
szy ociemrre kapelusz, lub efektow­
niejszą sukienkę* Bo na pełnem morzu 
rzadko nawet ktc nosi le tak uwiel­
biane ptzez panią ztote guziki i ga­
lony*.

.Nieznośny z pana człowiek!*

.M o ż e — nie przeczę Tylko że, 
widzi pani, to wszystko bardzo ład­
nie wygiąda, ale w książce lub też z 
brzegu. Rzeczywistość Dowiem jest 
nieco mniej romantyczna, a zato oar- 
oziej brutalna, oblewająca ^imną, 
sioną wodą wszelicie popnedn e ma­
rzenia i zachwyty. Życie marynarza to 
jedno pasmo niewygód, braku naj­
bardziej zasadniczych poirzeb kultu­
ralnego człowieka (szczególnie, gdy 
się ma na myśli zwykłego marynarza 
a nie oficera), to jedna ciągłość nieu­
stannego czuwania. Na morzu niema 
dnia ani nocy, niema przejmującego 
do kości chłodu ani ^tropikalnego u- 
pału, niema burzowego wichru an: 
sennej ciszy — jest tylko jedno;

monotonna, znojna, ciężka praca. 
Zdawałooy się, w purcie wypocznie 
c z ło w ie k  za wszystkie czasy —  aie 
gdzież tam: to nocne warty, to oągłe  
otwieranie ■ i zamykanie luków, to 
przygotowywanie wind i źórawi do 
ładowania — omal że nie 30 godzin, 
razem wziąwszy, na aooę I dlatego 
rzadko który marynarz zna dobize 
te wszystkie porty, w  których bywa
—  śpi w wolnycn cn wuach, repeiuie, 
pisze i czyta listy; a na iąc* mu wca­
le me śpieszno. Bywają jednak takie 
miejsca, specjalnie przez nasz?. b,ać 
faworyzowane, gdzie siatek po skoń­
czonej pracy zostaje całkiem pusty
—  któż, dajmy na to, obróci na wy­
poczynek chociaż jeona chwilę w 
Fort de France na Martynice —  wąt­
pię, czy się zrfajdzie gość taki. Ale 
ro są wyjątki. Tak samo nie przeczę, 
że i na mo^zu oywają dnie śliczne, 
jasne, .słoneczne, dnie, goy się w 
wo nych cnwilach zachwyca morzem 
i marzy. —  Ale czegóż na świecie 
się nie zdarza!*

.W ię c  pan nie tęsknię do m o­
rza?*

•Owszem, i niech pani sobie wy­

staw i, le  to nawet baidzo. Nie wienj 
faktycznie, czem to można cbjasnić, 
ale ono posiada rzeczywiście tę 
dziwną tajemnicę uroku, która pocią­
ga za sobą wbrew zdrowemu roz­
sądkowi i logice. No niecn pani 
weźmie mnie Jcnodażby — złorzeczę 
mu niby, przeklinam, zapieram się 
go sam przed sona. a jednak — o- 
przeć ma sie nie potrafię. I jak złud' 
na mara topielicy, wyciągająca sw e 
bezcielesne ręce ku zabłąkanemu wę­
drowcowi, mami go w lustrzane od­
męty jeziora, tak i to morze.

—  Kto je raz poznał, kio zazna) 
jego nieraz cierpkiej aie odurza­
jącej goryczy- ten nie zapomni już do 
kon^Ł życia, ł wbrew sobie samemu 
będzie c atą swą zaczarowaną , przez 
ow o morze ouszą rwać się w jeg o  
Dezkresne przestrzenie.

— Aż się wyrwie znów na nie...*

Witold Karpowicz~

(D. N.)
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